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Itr. 8

„ M n  ud przejasna
(D okąd zm ierzasz, G erm anjo?)

Ber l ińsk ie  c z a s o p i s m o  „Die Zei t ",  
w y d a w a n e  p rz e z  s ł y n n e g o  pu b l ic ys t ę  i 
p r z y w ó d c ę  p a c y f i s t ó w  n iemieckich ,  prof.  
F o e r s t e r a ,  p r zynos i  w  os t a tn im  zesz yc ie  
p r zegl ąd  po l i t y c z n y  w pos tac i  s z e re g u  
a r t y k u ł ó w ,  w  k t ó r y c h  prof.  F o e r s t e r  nie 
w a h a  się m ó w i ć  s w y m  w s p ó łz io m k o m  
gorz ki ch  s ł ó w  p r a w d y .

i t ak  w  ar ty k u le ,  z a t y t u ł o w a n y m -  
„R e w iz ja  pol i tyki  re w iz y jn e j" ,  u d o w a d ­
nia b ezp od staw n ość  i k łam liw ość  punktu 
w y jśc ia  obecnej polityki niem ieckiej, dą­
żącej do rew izji traktatu w ersa lsk ieg o  i 
g ło sz ą c e 5, że  N iem cy nie ponoszą w in y  
w y w o ła n ia  w ojn y św ia to w ej. Z dan ie m  
prof.  F o e r s t e r a  w y łą czn a  od p ow ied zia l­
ność za  w yb u ch  w ojny ponosi cesarsk o-  
niem iecka polityka w lipcu 1914 r. Z Ko­
re sp ond en cj i  s z e fó w  s z t a b u  g e n e ra in e g o  
n iem ie ck ie go  i a u s t r ia c k ie g o  Mo l tk ego  i 
C o n r a d a  H o et zen d o r fa ,  a  t a k ż e  z te le ­
g r a m u  M o l tk ego  do  H o e tz e n d o r f a  z  dnia 
29 l ipca 1914 r. w y n i k a  niezbicie,  że nikt  
p ró c z  N i e m c ó w  w o j n y  nie chc iał  i że jej 
w y b u c h  zos t a ł  w y w o ł a n y  ty l ko  c ro g a  
p r ow okac j i .  A r o g a n c k a  po l i t yka  W i l ­
h e lm a  II w o b e c  ca łe g o  ś w i a t a  d o p r o w a ­
dz i ła  kon fe renc j ę  w  H a d z e  do p r z e k o n a ­
nia,  że pokój  m o ż n a  z o r g a n i z o w a ć  nie 
z N iem cam i, ale  ty l ko  p rzeciw  N iem com .

Nac jon a l i zm  n iemiecki  choruje ,  z d a ­
n ie m prof.  F o e r s t e r a ,  na  w y w r ó c o n ą  na 
w s p a k  m ora ln o ść .  S taw ia  sw o je  żąd a­
nia całem u św ia tu  w  im ię idei m oralnych  
i zasad  p raw n ych , k tórych  z e  sw ej stro ­
ny w o b ec  innych  absolutnie nie uznaje.

W  d a l s z y m  c iągu  p. t. „N ie m c y  nad 
p r z e p a ś c i ą "  anal izuje prof.  F o e r s t e r  b e z ­
nadz ie jną ,  j ego  zdaniem,  sy t u a c j ę  e k o n o ­
m ic z n ą  Niemiec  i za py tu je ,  c z y  p rz e z  t a ­
ką  po l i tyk ę  g o s p o d a r c z ą ,  j a k ą  u p r a w i a  
o b e c n y  r z ą d  niemiecki ,  nie dojdz ie w k o ń -  
Cu do tego,  że m n o ż ą c e  się c iąg le miljo- 
ny  b e z r o b o t n y c h  z r o z p a c z y  i w ś c i e k ł o ­
ści s t a n ą  się so jus zn ikami  k o m u n i s t ó w  i 
h i t l e r o w c ó w  ?

T u  p rz y p o m i n a  prof.  F o e r s t e r  n a s t r ó j  
Niemiec  z p o c z ą tk ie m  w r z e ś n i a  1918 r. 
W t e d y  to m in is te r  Ki ih lmann na  w z m i a n ­
kę  o tern, że w oj na  m o ż e  się s k o ń c z y ć  
od s t ąp i en i em  Alzacji ,  od p o w ie d z ia ł  g rom  
k ie m :  „n igdy ,  p r z e n i g d y ! "  a  ka nc le rz  
He r t l ing  o ś w i a d c z y ł ,  że z a m i e r z a  z a ­
t r z y m a ć  Belgję  jako  z a s t a w  w ręku  Nie­
miec.  G d y  mu prof.  F o e r s t e r  l i s townie  
z w ró c i ł  u w a g ę ,  że t a k ą  po l i t yką  nie u r a ­
tuje Niemiec od klęski  i gdy ,  w e z w a n y  
te legraf iczn ie  do Ber l ina ,  p r z e d s t a w i ł  mu 
z b e z w z g l ę d n ą  o t w a r t o ś c i ą  sw ój  pogląd,  
odp o w ied z ia ł  k a n c l e r z :  „ B y ć  może ,  że 
Pan ma s łu sznoś ć .  Ale cóż ja na  to po ­
r adzę .“ Kto u ś w ia d o m i  l u d ?  A na j­
w y ż s z a  k o m e n d a  armj i  j es t  p rz ec ie  c a ł ­
kiem innego zdania . . ."

Zupełn ie  to s a m o  dzieje się t eraz .  T y l ­
ko że  o be cne  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  jes t  d u ­
żo groźnie j sze .  A mi m o to nikt nie m y ­
śl' o u ś w ia do m ie n iu  o n iem m a s  i o zmia-  
n ' e kursu.  P r z e c i w n i e ,  b e z u s t a n n ie  n ie ­
pokoi się i j ą t r z y  s ą s i a d ó w  p r o w o k a c y j -  
nemi  d e m o n s t r a c j a m i  i na  nich s p ę ­
dza  się odpow ie d z ia ln o ść  za c iężk ie  po ­
łożenie  Niemiec.  Ale p ew n eg o  dnia rząd  
R zeszy  będzie m usiał p ow ziąć  u ch w ałę  
w y w ie sz e n ia  biafej ch orągw i na zach o­
dniej i w schodniej granicy i w o ła ć  o po­
m oc są sia d ó w . A w ted y  otrzym a od-
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Im Polska bardziej potężnieje, tem silniejszy jest 
nacisk propagandy niemieckiej.

W arszaw a . K om isia bu d żetow a p r z y ­
s tąp iła  do ob ra d  nad budżetem  M inister­
stw a  Spraw  Z agranicznych . Na w s tę p i e  
p r z e w o d n i c z ą c y  pose ł  B yrka oznajmił ,  
że M inster Spraw  Z agranicznych  B eck

zach orow ał i nie m oże u czestn iczy ć  w  
posiedzeniu, z tego  też pow odu komisja  
musi ogran iczyć  się do poruszenia spraw  
śc iś le  b u d żetow ych .

Z astępujący M inistra dyrektor de-

Radło angielskie dało zadośćuczynienie 
przedstawicielowi Polski.

Londyn. D y r e k t o r  R a d j a  L o n d y ń s k i e  
go s i r  Jo hn  Rei th,  z ło ży ł  w c z o r a j  w i z y ­
tę a m b a s a d o r o w i  S k i r m u n to w i ,  w  z w i ą ­
zku  z p r o t e s t u j ą c ą  no t ą  po lską.  D y r e k ­

tor radja z ło ż y ł w yjaśn ien ie , które am ­
basador uznał za  w  zu p ełn ości w y sta r ­
czające  zad ośću czyn ien ie .

Pożar parowca „France".
P a ry ż . Na p ok ła dz ie  w ie lk ie go  p a r o ­

w c a  o c e a n ic zn e g o  „ F r a n c e " ,  k tó r y  stoi 
w  por c i e  Le  H a v r e ,  w y b u c h ł  w  jedne j  z 
kab in  l u k s u s o w y c h  poż ar .  O gień roz­
sz e r z y ł s ię  z n iezw y k łą  szy b k o śc ią  i ob ­
jął w  krótkim  cza sie  ca ły  pokład I. k la­
sy . P o r t o w a  s t r a ż  p o ż a r n a  zo s t a ł a  n a ­
t y c h m i a s t  z a a l a r m o w a n a ,  l ecz nie m o ­
gła  p r z e d o s t a ć  się do mi e jsc a  p o ż a ru  z 
p o w o d u  wie lk iego  g o r ą c a  i g ę s t y c h  k ł ę ­
b ó w  g r y z ą c e g o  d y m u .  D la teg o  też a k ­
c ja  r a t o w n i c z a  o g r a n i c z y ł a  się do  zlo­
k a l iz o w a n ia  ognia .  P o  d w u g o d z i n n y c h  
w y s i ł k a c h ,  w  k t ó r y c h  b r a ł a  udz iał  c a ła  
s t r a ż  p o ż a rn a ,  z na jd u ją ca  się w  H a v r z e ,  
p o ż a r  zos ta ł  s t łu m io ny .  S traty  m ate­
rialne są bardzo w y so k ie , pon iew aż  
w ięk sza  c z ę ść  kabin lu k su sow ych  I-ej 
k la sy  u leg ła  d oszczętn em u  zn iszczen iu .

Prefektura m arynarki w sz c z ę ła  su row e  
dochodzen ie w  sp raw ie  pożaru. P ożar  
statku „France" ż y w o  przypom ina k a­
tastrofę p arow ca  „A tlantic", oraz po­
przednie podobne w ypadki, które m iały  
m iejsce w  m arynarce francuskiej w  c ią ­
gu u b ieg łego  roku. Fakt ten w y w o ła ł  
ż y w e  zaniepokojen ie w e  francuskich ko 
łach  m orskich.

*  *  *

P a ry ż . Ś led ztw o  w  sp raw ie  pożaru  
parow ca ocean iczn ego  „France" w  p or­
cie le H avre s tw ierd z iło , iż pożar w y ­
buchł jakoby w sk u tek  krótk iego sp ięcia  
w  jednej z kabin p ierw szej k lasy . W sk u ­
tek pożaru sp łon ęło  20 kabin I. k lasy . 
O kręt „France" jest parow cem  o poje­
m ności 24 ty s ię c y  ton. Ofiar w  ludziach  
nie b y ło . S tra ty  są  bardzo duże.

P rz y ja z d  H itle ra  d e  B erlin a  w r ó iy  
z g o d ę  Jeg o  z e  Sch leicherem .

B erlin . Do Ber l ina  p r z y b y ł  Hit ler .  
J e g o  p r a s a  u t r z y m u je ,  że Hi t le r  p r a g n ie  
ty l ko  po ro zu m ieć  sie z p r z e w o d n i c z ą ­
c y m  R e ic h s t a g u  G oeringem . R ozm ow a  
ta będzie m iała d ecyd u jący  w p ły w  na 
u stosunkow an ie się  n arod ow ych  so cja ­
listów  do rządu gen era ła  Sch leichera . 
W  d a l s z y m  c iągu  u t r z y m u j ą  się pog ło­
ski o m ożliw ośc i kom prom isu bądź to w  
postaci od roczen ia  obrad parlam entu

do p o ło w y  m arca, bądź te ż  w cześn ie j­
szej przem iany o b ecn ego  gabinetu  
przez w śe ia g n ięc ie  do n iego  narodo­
w y ch  so cja listó w . W y j a ś n i e n i e  s y t u a ­
cji na s t ąp i ć  mus i  p r z e d  20 s ty c z n ia ,  t. j. 
p r zed  da tą ,  kiedy  z b ie r z e  się k o n w e n t  
s e n j o r ó w  w  celu us ta len ia  p o r z ą d k u  
dz ie nn ego  po s ie dz en ia  R e ic hs ta gu ,  w y ­
z n a c z o n e g o  na  24 s t yczni a .

p o w i e d ź :  „ M a m y  już w a s  dos yć ,  radźc ie  
sobie sami .  Nie p o t r z e b u je m y  w a s  w c a ­
le. S am i  s ta r a l i śc ie  się o to, a b y  w a m  nie 
z a le ża ło  na w a s z e m  zbawie niu .  Zb ie ­
rajcie,  coście  zas ia l i !"

W  n a s t ę p n y m  a r t y k u l e  p. t. „C ob y  
na leż a ło  uczyn ić " ,  w y w o d z i  prof. F o e r ­
s ter ,  że j e d y n y m  ra tu n k ie m  dla Niemiec 
m oże  b y ć  ty lko  uś w ia do m ie n ie ,  że  ca ła  
o b e c n a  pol i tyka ,  d ą ż ą c a  do p r z y w r ó c e ­
nia p r z e d w o j e n n e g o  s t anu  pos iadania ,  
j es t  n ie rea lna ,  be zn a d z ie jn a  i p r o w a d z i  
Nie m cy do  zg uby .  Co z a t e m  na le ży  u- 
c z y n i ć ?  O d w o ł a ć  s z a le ń c z e  z a m ia r y  
na w s z y s t k i c h  f ron tach ,  z a w r z e ć  n a ­
ty c h m i a s t  b e z w a r u n k o w e  po ro zu mieni e  
z P o l s k ą  jes t  n i e o d z o w n y m  w a r u n k i e m  
po ro zum ie n ia  z Fr anc ją .  O d w o ł a ć  na­
g o nk ę  p r z e c i w  t r a k t a t o w i  w e r s a l s k ie m u  
i k łótnie  o to, kto jest  winien  w y w o ł a n i a  
w oj ny  ś w i a t o w e j .  P o g o d z ić  s ię  z p raw ­
dą, bo to jes t  w a r u n e k  p o g o d z e n ia  się

z Europą .  A za te m ,  konkluduje  p ro fe so r  
F o e r s t e r ,  Po l sk a ,  F ran c ja ,  N iemc y —  oto 
linja zgodnej  pol i tyki  kon ty n en ta ln e j  w o ­
bec  Rosji ,  popar c ie  f r anc usk ie go  s t a n o ­
w i sk a  w o b e c  A m er yk i ,  n i e z a w ie r an ie  
ż a d n y c h  p r z y m i e r z y ,  s k i e r o w a n y c h  prze  
ci w  kom uk o lw ie k ,  — to p o d s t a w a  e u r o ­
pe jskiego porozumi en ia .

A za t em,  p o w t a r z a  prof.  F o e r s t e r .  
potrzebna jest nie rew izja  granic, ale 
rew izja  pruskiej oo lityk i w o b ec  Polsk i, 
rew izja  propagandy p od szczu w an ia , re­
w izja k łam stw a  i n iew in n ości N iem iec w 
w y w o ły w a n iu  w ojn y , uznanie traktatu  
w ersa lsk iego , pojednanie z P o lsk ą , uspo­
kojenie Francji, odbudow a zaufania ca ­
łeg o  św ia ta ! T o  jes t  dla Niemiec  w y ­
b aw ien ie ,  r o z k w i t  p om yś ln ośc i  i o ż y ­
wienie  n o w y c h  sił. Ale Nie mc y,  k ie ro­
w a n e  pr ze z  c ie m ne  potęgi  śmierci ,  wo lą  
raczej  harak i r i  ( s a m o b ó j s t w o )  — ko ńc zy  
pr of e so r  F o e r s t e r .

p a r t a m e n t u  k o n s u la r n e g o  w  M. S. Z. 
J ęd rzejow icz  zabierając g ło s  stw ierd ził, 
że w yd atk i na szk o ln ictw o  polsk ie  
w śród  w y ch o d źtw a  zagranicą p rzesz ły  
na budżet M. S. Z. w  ogólnej sum ie 400 
ty s ię c y  z ło ty ch , j ak  r ó w n i e ż  po z n ie s ie ­
niu Urzędu em igracyjn ego  dzia ła lność  
jego podzielona zo sta ła  m iędzy  M. S. Z. 
i M. O. S poi. W  p o r ó w n a n i u  z d aw n ie j -  
szemi  b u d ż e ta m i  pr e l im in a rz  o b e c n y  
jest  n iż sz y  od b u d ż e t u  z ro ku  1931/32 o 
18 proc. ,  od bu d ż e tu  z a  rok  1930/31 o 30 
proc.  i od b u d ż e t u  za ro k  1929/30 p r a w i e
0 25 proc .  O szczęd n ośc i te w ynikają  
g łó w n ie  z redukcji e ta tó w , szczeg ó ln ie  
na p laców k ach  zagran iczn ych  jako droż­
szy ch .

N ast ęp n ie  p r z e m a w i a ł  s p r a w o z d a w ­
c a  b u d ż e tu  pose ł  W alew sk i.

O m a w i a j ą c  z a g a d n i e n i a  p r o ­
p a g a n d y  g o sp oda rcze j ,  ku l tura lne j  i po- 
l i ty c z n o - p r a s o w e j  m ó w c a  z w ró c i ł  u w a ­
gę  n a  specjalne natężen ie  w rogiej nam  
propagandy niem ieckiej, której w zro st  
ma źródło  w  rosnącem  znaczen iu  pań­
stw a  polsk iego . N a s z a  k o n t r p r o p a g a n d a  
m a  zada n ie  b a r d z o  t r u d n e  o ile w e ź m i e ­
m y  pod  u w a g ę ,  że N ie m c y  r o z p o r z ą d z a ­
ją w  r o k u  b i e ż ą c y m  na  cele propagandy  
37 milj. z ł, m y  z aś  na  cele  p r o p a g a n d y  
p r z e z n a c z a m y  4.260.000 z ł. J e d n a k  i na sz  
a p a r a t  p r o p a g a n d o w y  coraz skuteczniej 
r ó w n o w a ży  poczynan ia  n iem ieck ie . —  
M ó w c a  po d k re ś l a  dalej,  że po zaw arciu  
paktu o n ieagresję  z S o w ietam i, zm ienił 
s ię  rów n ież  ton prasy  so w ieck iej, z w ł a ­
sz c z a  m osk ie w sk ie j .

P o  p r z e m ó w i e n i u  p. C z a p s k i e g o  P P S .
1 o d po w ie dz i  p. P o l a k i e w i c z a  o r a z  p. Zie 
l ińskiego (KI. N.) i Rosm'ar ina  (KI. Ż.) —  
p r z e m ó w i ł  p. Miedz ińsk i ,  k t ó r y  r o z p r a ­
wi ł  się z d e m a g o g ic z n em i  tw i e r d z e n i a m i  
opozyc ji  co do niei s tn ie jące j  w i z y t y  b e r ­
l ińskiej  Min. B e c k a  i po l i tyki  p e r s o n a l ­
nej M. S. Z.

P o  k o ń c o w e m  p r z e m ó w i e n i u  s p r a ­
w o z d a w c y ,  b u d ż e t  M. S. Z. p r z y ję to  b e z  
zmian  w  II cz y ta n iu .  Na  dz i s ie j szem p o ­
s iedzeniu komisj i  b u d ż e t o w e j  zna jdz ie  
się budżet M in isterstw a S p ra w ied liw o ­
śc i, w c z w a r t e k  b u d ż e t  e m e r y t u r  i rent ,  
o r a z  bu d że t  M i n i s t e r s t w a  P o c z t  i T e l e ­
g ra fó w ,  w p ią tek  b u d ż e t  M in i s te r s tw a  
Komunikacj i .

P o sied zen ie  Sejm u Rzplitej. 
W arszaw a . P l e n a r n e  pos iedz en ie  S ej­

mu o dbędz ie  się 12 sty czn ia  t. j. w czw a r  
tek o godz .16-ej. Na p o r z ą d k u  d z ie n ­
n y m  p i e r w s z e  c z y t a n i e  s z e re g u  r z ą d o ­
w y c h  p r o je k tó w  u s t a w  m. in. ko le jowej  
konw encj i ,  spraw a zm iany u sta w y  o upo 
sażeuiu  funkc/onarjuszów  p a ń stw o w y ch  
i w o jsk o w y ch , s p r a w a  znies ienia  S ą d u  
A p e la cyj ne go  w T o ru n iu  i s p r a w a  z m i a ­
ny g ran ic  S ą d u  Ap e la cy jn ego  w P o z n a ­
niu o r a z  s p r a w  szk ół  a k ade m ic k ich .

W izyta  p olsk iego  w icem inistra  
w R zym ie.

R zym . P r z y b y ł  tu p o d s e k r e t a r z  s t a ­
nu polsk iego  M. S. Z. S zen ib ek , p o w i t a ­
ny pr zez  szefa  p r o t okół u  hr. Disegni  i 

i c z ł o n k ó w  o b y d w ó c h  a m b a s a d  polskich.



Wnioski redukcyjne na kopalniach 
u komisarza demobćlizacyjnego.

Katowice, 11 stycznia.
W  dniu wczorajszym u komisarza de- 

mobilizacyjnego w Katowicach odbyty 
się pierwsze w nowym roku konferencje 
w sprawie zwolnień na kopalniach. Pier­
wszej konferencji przewodniczyt p. inż. 
Maskę. Chodziło o wniosek dyrekcji 
Gwarectwa Rybnickiego, żądającej zgo­
dy komisarza demob. na zwolnienie 62 
robotników z brykietowni kop. Emma, 
którą dyrekcja chce unieruchomić na o- 
kres 8 miesięcy. Wnioskowi przeciw­
stawił się sekr. Zw. górników ZZZ. p. 
Derejczyk, przedkładając, że Gwarectwo 
Rybnickie posiada tak duże możliwości 
zatrudnienia owych robotników, że nie 
powinno być mowy o ich zwolnieniu na 
czas unieruchomienia brykietowni. W 
najgorszym dla tych robotników wypad­
ku mogłaby być tylko mowa o ich po­
słaniu na turnus, z tern, że po 14, czy też

15 tygodniach byliby przyjęci z powro­
tem do pracy, a w miejsce ich mogłoby 
pójść następnych kilkudziesięciu robotni­
ków, lepiej sytuowanych. Komisarz po­
dzielił stanowisko sekr. Derejczyka i 
prosił obecnych przedstawicieli dyrekcji 
Gwarectwa, aby propozycję tę przedło­
żyli Gwarectwu.

W dwu innych wypadkach redukcyj­
nych przewodniczył p. inż. Seroka. Cho­
dziło mianowicie o redukcję 19 robotni­
ków na kop. Pokój, przyczem dyrekcja 
kopalni motywowała swój wniosek zre­
organizowaniem pracy w oddziale ma­
szyn i w oddziale powierzchniowym, co 
w rezultacie daje kopalni „zbędnych" 19 
robotników ze stanu stałej załogi. Prze­
ciw tej motywacji wystąpił ostro sekr. 
Zw. górników ZZZ. p. Derejczyk, słusz­
nie podkreślając, że wszelkie reorgani­
zacje w pracach przedsiębiorstw nie mo­

gą się odbijać wyłącznie na robotnikach, 
jak to ma dziś miejsce w owem przedsię­
biorstwie. Komisarz zażądał nowych 
wyjaśnień, co do „zbędności" tych ro­
botników i dopiero wówczas wyda orze­
czenie.

Wreszcie toczyła się sprawa o zwol­
nienie z dniem 1 stycznia b. r. przez tą 
samą kopalnię 38 robotników zatrudnio­
nych przejściowo, a których kopalnia 
zwolniła za jednodniowem wypowiedze­
niem. Związki zawodowe sprzeciwiły 
się takiemu postępowaniu kopalni, stając 
na stanowisku, że skoro ci robotnicy 
wykonywali pracę robotników stałej za­
łogi, winni byli być zwolnieni za 14-dnio- 
wem wypowiedzeniem. Komisarz de- 
mobilizacyjny przychylił się do stanowi­
ska związków zawodowych i zażądał od 
dyrekcji kopalni 14-dniowych wypowie­
dzeń dla tych robotników.

T E L E G R A M Y .

Na dożywotnie wiezienie skazał sad doraźny 
morderca listonosza z Ustronia.

Cieszyn. Wczoraj w  Sądzie Okręgo­
wym w Cieszynie zakończyła się roz­
prawa w  trybie doraźnym przeciwko 
mordercy śp. Małysza, listonosza z 
Ustronia Janowi Chrapkowi. Po wczo­
rajszej ekspertyzie rzeczoznawców leka­
rzy, którzy dla oskarżonego Chrapka 
wydali pomyślne orzeczenie, przewodni 
czący udzielił wczoraj głosu prokurato­
rowi. Oskarżyciel publiczny dr. Musiał 
w  obszernem i- przekonywującem prze­
mówieniu podtrzymywał w całej roz­
ciągłości swe oskarżenie, przedstawia­
jąc raz jeszcze szczegóły okrutnego 
mordu, jakiego dopuścił się Chrapek na 
listonoszu z Ustronia, który był w do­
datku jego przyjacielem. Mowa proku­
ratora wywołała na audytorium głębo­
kie wrażenie.

Zkolei zabrał głos obrońca adw. dr. 
Glanc z Cieszyna, idąc po linji w kie­
runku przekonań Sądu o niepoczytalno­
ści oskarżonego, obrońca opierał swą 
tezę na wywodach rzeczoznawców-le- 
karzy, oraz na zeznaniach świadków 
odwodowych. Obrońca prosi o przeka­
zanie postępowania sądowi zwyczajne­
mu, zaś w  wypadku gcUby sąd doraźny 
miał wydać wyrok, prosi o przyjęcie 
przez trybunał okoliczności łagodzą­
cych dla oskarżonego. Po ostatniem sło­
wie oskarżonego, który oświadczył, iż 
czuje się niewinnym, sędziowie udali 
się na naradę. O godz. 12-ej w południe, 
przewodniczący wśród grobowej ciszy

odczytuje w yrok: „Jan Chrapek został 
uznany winnym zbrodni z art. 225 I. 1 
art. 295, popełnionej przez to, że w dniu 
ló grudnia ubiegłego roku w zamiarze 
zabicia — ranił ciężko w głowę listono­
sza Małysza z ukrycia, poczem poder­
żnął mu nożem gardło, wskutek czego 
nastąpiła śmierć, oraz przez to, że z chę­
ci zysku zabrał ciężko rannemu Mały­
szowi teczkę z kwotą 2.146 złotych, któ­
re ten miał przeznaczone na wypłatę 
pensyj, i zasądza się go na dożywotne 
ciężkie więzienie z pozbawieniem wszel­
kich praw na zawsze". Po odczytaniu

wyroku zasądzony Ch*cpek rozpłakał 
się, zaś po odczytaniu motywów w yro­
ku, w których przewodniczący wyjaśnił, 
iż przewidzianą karą dla oskarżonego 
była kara śmierci i tylko dzięki uwzglę­
dnieniu okoliczności łagodzących, sąd 
wym ierzył mu karę więzienia. Chrapek 
powstał z miejsca i z .udością dzięko­
wał trybunałowi za taki wymiar kary. 
Po pożegnaniu się z ojcem, zasadzony 
Chrapek odprowadzony został do wię­
zienia. W mieście i okolicy żywo oma­
wia się zakończenie pierwszej rozprawy 
doraźnej w Cieszynie.

Miliardowe deficyty Francji i Niemiec.
Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu 

gabinetu minister finansów Cheron 
przedstawił raport komisji rzeczoznaw­
ców finansowych, według którego w 
budżecie na rok 1933 deficyt określony 
został na przeszło 10 l pół miliarda 
franków. Minister finansów podkreślił 
konieczność natychmiastowego przy­
wrócenia równowagi budżetowej, choć­
by ten cel miał być okupiony nawet 
ciężkiemi ofiarami społeczeństwa fran­
cuskiego. W celu pokrycia deficytu mi­
nister zaproponował oszczędności ua 
sumę 5.326 mil}, i spodziewa się ponadto 
z pewnych przesunięć fiskalnych no­
wych 5.453 milj. franków. W dniu dzi­

siejszym rada ministrów poweźmie de­
cyzję co do propozycji ministra Chero- 
na.

*  *  *

Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu 
komisji budżetowej Reichstagu dłuższe 
sprawozdanie złożył minister finansów 
Rzeszy Schwerin - Crissigk. Omawia­
jąc budżet na rok. 1933. minister stwier­
dził, że liczyć się należy' z deficytem 
800 milj. marek niem., co łącznie z defi­
cytem lat poprzednich stwarza ogólny 
niedobór budżetowy Rzeszy na 2.070 
milj. marek.

Płomyk nad trzęsawiskiem.
P O W I E Ś Ć .

32) (Dokończenie.)
Po chw ili doszli do nasypu kolejo­

wego. Ewa spojrzała na Tytusa, bo 
stali obok tunelu pod grupą brzóz, któ­
rych gałązki zwieszały się ku ziemi. 
Ewa wskazała na trawnik między brzo­
zami i rzekła:

— Pamiętasz ów majowy wieczór, 
gdyśmy pod temi tu brzózkami siedzieli? 
Ja wtedy już wiedziałam, że tak pewnie 
prędzej czy później skończy się nasza 
miłość. Jednakże, jeśli człowiek miał 
piękny sen, powinien Bogu za to podzię­
kować. ale nigdy, gdy mara senna się 
rozwieje, a rzeczywistość nastąpi, nie 
lamentować. Bieżąca chwila, moment, 
który przeżywamy, jest ciężki, ale o 
wszystkiem się zapomina. Czas bieży 
i leczy największe rany...

— Myślisz? A jeśli nie leczy?
— Tedy człowiek bez szczęścia żyje.
— Ach, Ewo, tak ty mówisz, a prze­

cież prawdziwe szczęście też coś zna­
czy. Ale jest coś, co mnie boli, miano­
wicie, że cię skrzywdziłem.

O to bądź spokojny. Tyś mnie nie 
skrzywdził, czci mi nie odebrałeś. A te­
raz powiedz mi jeszcze: któraż to jest? 
Pewnie to blondynka.

— Tak, Ewko, ta blondynka, którą 
widziałaś.

— Tedy niech wam Pan Bóg błogo­
sławi, by się wam dobrze powodziło. A 
teraz drogi nasze tu się rozejdą, idź z 
Bogiem, Tytusie. Postanowiła być m>- 
żną, ale głos jej świadczył, że mocno 
broni się, bv płaczem nie wybuchnąć.

Podali sobie ręce — po raz ostatni. 
W  chwili rozstania nie zamienili ze so­
bą ani jednego słowa.

Dwa lata upłynęły od tego dnia. Na 
miejscu, . gdzie stała chata Waligóry, 
bieleje piękny domek, okna świecą się od 
słońca, co kryje się. za nasypem kolejo­
wym. Przy pierwszem od sieni otwartcm 
oknie stoi młoda mężatka (Ewa jej na 
imię), witając uśmiechem swego męża. 
kolejarza z zawodu, powracającego z 
pracy do domu. Stara praczka „Cebul- 
czyno" zaś krzątała się około wieczerzy, 
a rumiana, pogodna twarz jej nie świad­
czy o nędzy. Nie, starej praczce povvo- 
dzi się dobrze w domu jej zięcia, chociaż 
on nie jest baronem. Kiedyś „Cebul- 
czyno" uczyniła dobry uczynek, bo 
przygarnęła i wychowała Ewę. teraz zaś 
wychowanica jej sumiennie spłaca jej 
dług wdzięczności.

Urban Waligóra zmarł w kilka mie­
sięcy po swem owdowieniu. Pochowano 
go obok Agaty, ponieważ on zawczasu

to miejsce dla siebie zakupił. Oba gro­
by objęte są grubą kamienną ramą tak, 
że tworzą jedną mogiłę. Z pieniędzy 
(było to w czasie inflacji), jakie pozo­
stały ze sprzedaży chaty i ogrodu, za 
staraniem „Cebulczynej" na mogile po­
stawiono piękny nagrobek, a Ewa na nim 
taki napis w yryć kazała:

Tu spoczywają
Urban Waligóra i żona jego Agata

* 26. VI. 1858, t  1922 - * 1. II. 1879,1 1921 
Kochali Boga, odznaczali się dobrocią 

serca.
O Tytusie można powiedzieć, że do­

brze mu się powodzi, ponieważ przed 
kilku laty gazety donosiły, że na wysta­
wie rolniczej w jednem z większych 
miast małopolskich konie jego oraz by­
dło rogate odznaczone zostało złotym 
medalem, przed trzema laty zaś dowie­
działa się szersza publiczność, również 
przez pisma, że postawił i uruchomił fa­
brykę mebli, posiadając wspaniałe, sie­
kierą nietknięte lasy.

Stary Jastrzębski, czytając te nowin­
ki, uśmiechnął się i rzekł sam do siebie: 
wielka sztuka; Janinin złoty pantofel 
coś znaczy, ja zaś posłałem mu ekono­
ma, jakiego ze świeczką szukać.

Tytus natomiast, gdy jeden lub dru­
gi z jego sąsiadów dziwi się tej wielkie, 
zmianie na lepsze w jego posiadłościach, 
zwykle tak odpowiada: to nie moja za­
sługa. sąsiedzie dobrodzieju, jeno przy­
jąłem szczęście, jakie mi los zesłał. 

KONIEC.

Goście czechosłowaccy w Polsce.
Warszawa. W  sobotę 14 bm. przyby­

wa do Warszawy delegacja dziennikarzy 
czechosłowackich celem wzięcia udziału 
w dorocznej konferencji porozumienia 
prasowego Czechosłowacji i Polski. Na 
czele delegacji stoi prezes komitetu cze­
chosłowackiego red. Svihovsky i prezes 
syndykatu dziennikarzy czechosłowac­
kich red. Piehl. W  delegacji bierze udział 
m. in. naczelnik wydziału prasowego 
czechosłowackiego ministerstwa spraw 
zagranicznych Jan Hajek.

Za zasługi około rozwoju azotowni 
chorzowskiej.

Warszawa. „Monitor Polski" zamie­
szcza zarządzenie P. Prezydenta R. P., 
nadające złoty krzyż zasługi pracowni­
kom Państwowej Fabryki Związków A- 
zotowych w Chorzowie pp.: Inż. Stani­
sławowi Czubkowi, inż. dr. Józefowi 
Hawliczkowi, inż. Dawidowi Pasterna­
kowi oraz inż. Florianowi Sanetrze. — 
wszystkim za zasługi około rozwoju 
Państwowei Fabryki Związków Azoto­
wych w Chorzowie. Pozatem „M oni­
tor Polski" zamieszcza zarządzenie pre­
zesa Rady Ministrów, nadające srebrne 
1 bronzowe krzyże zasługi wielu oso­
bom za zasługi około rozwoju Fabryki 
w Chorzowie oraz za długoletnią, gorli­
wą i sumienną w niej pracę.

Dyplomatyczne choroby hitlerowców.
Berlin. Z racji rozpoczęcia urlopów 

przez szefa sztabu hitlerowskich oddzia­
łów szturmowych Róhma i przywódcy 
szturmówek okręgu berlińskiego hr. Heli 
dorfa, prasa poranna donosi o nowym 
konflikcie, jaki miał wybuchnąć w łonie 
partji narodowo-socjalistycznej. Z kół 
partji hitlerowskiej zaprzeczają tym po­
głoskom kategorycznie, stwierdzając, że 
urlopy te rozpoczęte zostały wyłącznie 
ze względów zdrowotnych, względnie 
wypoczynkowych. Hr. Helldorf ma por 
wrócić za kilka dni do służby.

Warunek amerykański dla Angiji.
Londyn. „D ailly  Telegraph" donosi z 

Waszyngtonu, że według opinji amery­
kańskich kół politycznych, kongres uza­
leżni swą decyzje w sprawie nowego 
uregulowania spłat angielskich od po­
wrotu Angljl do parytetu złota. To sta­
nowisko Kongresu amerykańskiego 
spowodowane zostało znaczną przewa­
gą. jaką Anglja uzyskała na rynkach 
światowych, po odstąpieniu od parytetu 
złota, ze szkodą dla interesów amery­
kańskich.

Zawieszenie broni między Peru 
a Kolumbją.

Londyn. Z Limy donoszą, że na sku­
tek pośrednictwa Brazylii zostało za­
warte zawieszenie broni pomiędzy Pe­
ru a Kolumbia na przeciąg 90 dni. Układ 
przewiduje zachowanie stanu poprze­
dniego. Oba rządy wyrażają gotowość 
nawiązania rokowań w sprawie rewizji 
granicy peruwiańsko-lcolumbijskiej przy 
współudziale rządu brazylijskiego.

Burza strąciła sterov iec sowiecki 
na las.

Helsingfors. Prasa fińska donosi z Le­
ningradu o katast.wie, której uległ je­
den ze sterowców sowieckich floty po­
wietrznej. Sterowiec „V  2“  wyposażony 
w trzy motory leciał z Moskwy do Le­
ningradu. Niedaleko od miejsca przezna­
czenia spotkał sterowiec burze i równo­
cześnie doznał defektu wszystkich mo­
torów. Bezzwłocznie sterowiec rzuco­
ny przez wicher spadł na las. ulegając 
zupełnemu zniszczeniu. Załoga z kata­
strofy miała wyjść cało.

Znaczki pocztowe i monety watykań­
skie na Anno Santo.

Rzym. Jak się dowiadujemy z wia­
rygodnego źródła, Ojciec św. polecił 
wybić specjalny medal pamiątkowy z 
racji nadzwyczajnego Jubileuszu Anno 
Santo. Poza tern Citta del Vaticano w y­
puści nowa serję monet w atykańskich, 
pamiątkowych i serję znaczków poczto­
wych. Filateliści wiec będą mieć znowu 
okazje do nabycia znaczków jubileuszo­
wych, które będą mieć w niedalekiej 
przyszłości dużą wartość.



Kratka bieżącą
Środa

stycznia

Św. Hyglna, papieża 
i męczennika.

Św. Honorata, b isk , 
Szósty dzień oktawy 

św . Trzech Króli.

Kalendarz słowiański: Krzesimir.
Jutro czwartek, 12 stycznia: Św. Ar­

kadiusza, m.

Z Cieszyńskiego.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7,40; o godz. 16,04. 
K s i ę ż y c a  o godz. 15,29, o godz. 8,02.

Pełnia  o godz. 21,26.
*

Z historii śląskie*.
11 stycznia. 1450. Jodok Rosenberg, 

syn czeskiego magnata Ulryka i brat ka­
pitana księstw wrocławskiego i Świdnic 
kiego, otrzymał od papieża Mikołaja V 
probostwo katedry praskiej. — 1758. 
F ryderyk  Wielki wydał rozporządzenie 
wydalania jemu niewygodnych katolic­
kich proboszczów i naczyciela.

*
W  roku: 1505. W  miesiącu styczniu 

książęta Mikołaj 111, Jan IV i W alenty 
byli obecni na kongresie w  Opawie, 
— gdzie przez króla Macieja ułożony 
akt o pokoju krajowym, powiększo­
no o kilka artykułów. — 1506. W Buja- 
kowie w dziekanacie dębieńskim wybu 
dowano kościół i poświęcono ku czci św. 
Mikołaja. — 1506. Po śmierci biskupa 
Jana IV Rotha, został Jan Turzo konse­
krowany na biskupa wrocławskiego 
przez brata swego Stanisława, biskupa 
ołomunieckiego. — 1506. W roczniku 
miasta W rocławia Mikołaja Pola, wspo­
mina pisarz, że książę Walenty racibor­
ski był cieleśnie oszpecony (miał garb), 
lecz duchowo był normalny i wyrozu­
miały. — 1508. Umarł Bolko, syn Kazi­
mierza ks. oświęcimskiego i Zatorskiego 
i żony jego Małgorzaty, córki Mikołaja 
ks. na Karniowic i Rybniku. — 1508. 
Jan Turzo, biskup wrocławski, podejmo 
wał na swym  nyskim zamku króla cze­
skiego W ładysław a. — 1509. Około te­
go roku, Mikołaj Strzała, właściciel Po­
ręby, do której i Góra Chełmska należa­
ła, wybudował w  miejscu kaplicy św. 
Jerzego kościół z drzewa ku czci św. 
Anny. który oddał pod opiekę probosz­
cza w Leśnicy, co też biskup Jan Turzo 
25 czerwca 1516 r. zatwierdził. — 1509. 
W  mieście Hułczynie wybudowano szpi 
tal, do którego należał jeaen młyn i wła- 
snv dom, 18 morgów roli i 2 173 talary 
kapitału. — 1509. Jan Turzo, biskup wro 
cławski wraz z bratem Stanisławem, 
koronowali na króla czeskiego trzylet­
niego Ludwika Jagiellończyka

— Ojciec nie potrzebuje płacić za 
syna podlegającego podatkowi wojsko­
wemu. Jeden z wojewodów zwrócił się 
do ministerstwa spraw wewnętrznych o 
wyjaśnienie, jakie.stanowisko winny za­
jąć zarządy gmin wiejskich wobec sy­
nów gospodarzy rolnych, podlegających 
podatkowi wojskowemu, którzy nie po­
siadają własnego majątku rolnego, ani 
też żadnego specjalnego warsztatu pra­
cy. a pozostają przy rodzicach* i na ich 
Utrzymaniu, pracując wzamian w gos­
podarstwie ojca. Czy w takim wwpadku 
podatek wojskowy obowiązany jest za­
płacić o.ciec za syna, czy też zarząd 
gminy winien ten podatek umorzyć lub 
zaliczyć go do zaległości czynnych, eg­
zekwując go od podatnika dopiero z 
chwilą zdobycia przez niego własnego 
warsztatu pracy. W  związku z tern za­
pytaniem. ministerstwo spraw wew nę­
trznych wyjaśniło, że w wyżej opisanych 
wypadkach brak jest podstawy prawnej | 
do ściągania podatku od rodziców płat­
nika, podatek wiec winien być w razie 
nieściągalności umorzony lub zaliczony 
do zaległości czynnych, zależnie od u- 
*nania zarządu gminy.

— Wezwania sądowe doręczane bę­
dą także w święta. W chodząca z dniem 
• stycznia 1933 r. nowa procedura cy- 
wnna wprowadza nowość w dziedzinie 
dorgc/ania wezwań sądowych. Oto w e­
zwania sądowe bedą doręczane również 
w niedziele i święta — oraz w porze 
loenc] w wypadkach szczególnie pilnych.

Awantura na dworcu.
Dziedzice. W nocy na 9 bm. o godz. 

1-ej na stacji kolejowej w Dziedzicach 
niejaki Gąsiorek z Czechowic zakłócił 
spokój publiczny przez wywoływanie 
kłótni i awantur. W ezwany przez funkcj. 
poi. do uspokojenia się, rzucił się na nie­
go i zamierzał uderzyć go laską. Funkcj. 
poi. celem odparcia zamachu użył broni 
siecznej i zranił napastnika lekko w pra­
wą rękę, poczem odprowadził go do a- 
resztu policyjnego w Dziedzicach celem 
przeprowadzenia dalsz. dochodzeń, (c

Statystyka parafialna.
Istebna. W edług ostatniego spisu lu­

dności mieszka w naszych wioskach: 
Istebnej, Jaworzynce i Koniakowie 5707 
obywateli, po odjęciu 287 protestantów, 
11 żydów i 14 bezwyznaniowych, 5395 
katolików. Ruch ludności w ubiegłym 
roku między katolikami był następują­
cy :  urodziło się 225 dzieci (126 chłop­
ców i 99 dziewcząt; w Istebnej 90 dzie­
ci, w Jaworzynce 76. a w Koniakowie 
59), umarło zaś 115 osób, z tego 65 dzie­
ci (39 chłopców i 26 dziewcząt) i 50 do­
rosłych (27 mężczyzn i 23 kobiet; w Iste­
bnej 53 osób, w Jaworzynce 33 i w Ko­
niakowie 29). Najwyższy wiek osięgnęła 
Zuz. Iroszkowa, dożywając 92 lat, po­
wyżej 80 roku zmarły 3 osoby, a powy­
żej 70 lat 13, co stanowi najlepszy do­
wód, jak zdrowotna jest nasza okolica, 
kiedy ludzie, dożywają tak poważnego 
wieku. Ślubów było 57, zaopatrywań 
210, zaś komunji św. rozdano 32 580. Na 
cele dobroczynne zebrano i wysłano 
1471,27 zł. (c

Gorliwa praca religijna i polityczna.
Istebna. Mieliśmy już walne zgroma­

dzenia Związku śl. katol. i Związku mew. 
kat., a 15 bm. odbędzie się walne zebra­
nie Kongregacji Marj. Wszystkie te zrze 
szenia odbywają co miesiąc swe zw y­
kłe zgromadzenia, na których poza re­
feratem religijnym jest omawiane i na­
sze położenie w kraju i zagranicą, by 
członkowie i członkinie zwłaszcza Zw. 
śl. katol. i Zw. niew. katol mogli się w y­
robić na świadomych i światłych oby­
wateli, znających swe praw a i obowiąz­
ki, i powiadomionych o tern wszyst- 
kiem, co się dzieje nietylko w naszej 
Ojczyźnie, ale i w innych państwach. 
A że praca nie idzie na marne, świad­
czą oochlebne głosy letników, którzy 
podziwiają wyrobienie religijne i poli­
tyczne naszych górali. Ostatnio nasi pp. 
nauczyciele przyrzekli nam pomoc w 
pracach w tych organizacjach. (c
Dziesięciolecie organizacji chrześcijańsk. 

nauczycieli.
Istebna. Pod koniec listopada 1922 r. 

założono u nas koło Tow. Pedag., które 
po powołaniu do życia osobnej organi­
zacji chrześc. nauczycieli przyłączyło 
się do niej, a dopiero po paru latach u-

tworzyli niektórzy odłączeni nauczycie­
le Ognisko. Za to dziesięciolecie pracy 
może się nasza organizacja nauczyciel­
ska pochlubić poważnymi wynikami, 
tak np. odbyło się 49 zebrań z 60 refera­
tami, zawsze na aktualne tematy i 40 
lekcjami praktycznemi. W zebraniach 
brali udział nietylko członkowie, ale i 
goście. Każda uroczystość narodowa 
czy państwowa, znalazła w naszej or­
ganizacji serdeczny oddźwięk, a najser­
deczniej, to już dpie pamiętne naszej 
Ziemi Cieszyńskiej. Żywimy mocną na­
dzieję, że nasza organizacja chrześcijań­
skich nauczycieli szkół powszechnych 
będzie i nadal rozwijać się pomyślnie, 
nie zrażając się naw et nietaktownemi 
słowami, wypowiedzianemi pod jej a- 
dresem przez dosyć wysoko postawioną 
osobę. (c

Wynik wysokiej wizytacji.
Istebna. Jak już ostatnio podaliśmy, 

mieliśmy w ubiegłym roku dwie wizy­
tacje naszych szkół, jedną z Cieszyna, 
drugą z Katowic, która to ostatnia zdys­
kwalifikowała nasze szkoły, a najnow­
szym wynikiem jej, to, jak się dowia­
dujemy, jest przeniesienie jednego kie­
rownika szkoły w stan nieczynny, cho­
ciaż jeszcze rzeźki, nie choruje, dotych­
czas jeszcze wogóle nie miał żadnego 
urlopu zdrowotnego ni wypoczynkowe­
go. Ludzie różnie osądzają ten wynik, 
co napewno nie wyjdzie na korzyść u- 
twierdzania polskości i poczucia państ­
wowości na naszych okraiszczach. (c

Z czyjego zlecenia?
Koniaków. Ostatnio dokonano w  Ko­

niakowie nie pochwały godnej rzeczy, 
wycięto mianowicie od Ochodzitej aż po 
granicę Istebnej wszystkie starsze drze­
wa, przeważnie jarzębiny, które były o- 
zdobą drogi, a w  czasie zimy dostar­
czały pożywienia kwiczołom i innym 
ptaszkom. Nie wiadomo, na czyje zlece­
nie dokonano tego, chyba nie na zlece­
nie wydziału drogowego, a może tylko 
na zachcianki tych, którzy chcieli nabyć 
te drzewka, chociaż dotychczas sprze­
dawano je tym, których pole graniczyło 
z drogą, gdyż te drzewka pole koło dro­
gi wyjałowiały. A szkoda drzewek, bo 
jeszcze były młode, mogły kilka lat stać 
ażby nowozasadzone były podrosły; o- 
becnie droga jest ogołocona i oszpeco­
na, stąd też ogólne oburzenie wśród 
obywateli, że dla paru złotych pozba­
wiono ozdoby i cienia naszej pięknej 
drogi. (c

Ważne dla w ycieczkow ców  1 turystów.
Bielsko. Dyrekcja krakowska kolei 

państwowych zawiadamia, że z natych­
miastową ważnością wyznacza postój 
poniżej jednej minuty przy pociągach 
wycieczkowych nr. 1813 i 1818 na stacji 
Biała - Lipnik a to przy poc. 1813 o go­
dzinie 6,26. zaś poc. 1818 o godz. 21,03.

Zarządzenia w tych sprawach uzależ­
nione będą od orzeczeń kierowników 
sądów.

— O skrócenie czasu pracy. W  dniu
10-go bm. rozpoczęła się w  Gene­
wie międzynarodowa konferencja przygo­
tow aw cza w sprawie skrócenia czasu pra­
cy. W konferencji tei wezmą udział w szy­
stkie państwa, należace do Ligi Narodów, 
oraz S tany Zjednoczone A. P. i Rosja So­
wiecka. Stanowisko rządu polsk. w spra­
wie skrócenia czasu pracy zostało już w y­
raźnie sprecyzowane w czasie pobytu w 
W arszaw ie  dyrektora  M iędzynarodowego 
Biura P racy  p. H. B. Butlera. Rzad polski 
stoi na stanowisku, że iaknajszybsze zba­
danie tego zagadnienia i omówienie możli­
wości jego rozwiązania nrzez międzynaro­
dową konferencję pracy jest ze wszechmiar 
wskazane wobec obecnei sytuacji gospodar­
czej we wszystkich państwach. Jednocze­
śnie rzad polski uważa za konieczne uwzglę­
dnienie przy rozważaniu tego zagadnienia 
odrębnych warunków, panujących w po­
szczególnych gałęziach przemysłu.

Województwa s^sk'e.
* Polepszenie położenia w  hutnictwie

śl. Położenie huty Królewskiej i niektó­
rych innych hut przedstawia się obecnie 
lepiej, jak w roku ubiegłym. W tej chwil! 
przygotowują się walcownie do wyko­
nywania zamówień brazylijskich na szy­
ny w ilości 15.000 ton. Ponieważ szyny 
brazylijskie różnią się od szyn wyrabia­

nych w Polsce, musi się sporządzić zu­
pełnie odrębny system walców, nad czem 
obecnie praca jest w toku. Niezależnie 
od tego fabryka wagonów huty Królew­
skiej oddział warsztatów otrzymał w 
tych dniach większe zamówienie z mini­
sterstwa komunikacji na wykonanie 20 
nowych wagonów, ma'acych być uży­
tych do transportu drobiu. Termin do­
s taw y na dzień 31 sierpnia r. b.

Z katow ckiego
Wódka staniała!

Katowice. O tern donosi katowicki 
okręg Caritas. — Co ma Caritas z wód­
ką do czynienia? Przecie Caritas pro­
wadzi m. in. akcję zwalczania żebrac­
tw a ;  przestrzega społeczeństwo, aby nie 
udzielało żebrakom jałmużny pieniężnej, 
bo pieniądze wydają żebracy często na 
niepotrzebne rzeczy, na wódkę. Tak 
jest i tak będzie. Dzisiaj Caritasowi cho­
dzi o inną rzecz, mianowicie jak kato­
wicki okręg Caritas skorzystał z pota­
nienia wódki. Otóż grono stałych gości 
w kawiarni p. Liczbińskiego przy Ryn­
ku postanowiło różnicę za wódkę wrzu­
cać do puszki na rzecz biednych. Dotych 
czas uzbierano w ten sposób 50 zł., któ­
re przekazano katowickiemu okręgowi 
Caritas. Pom ysł to bardzo dobry i szla­
chetny, jeżeli w przyjemnych chwilach 
własnych nie zapomniano o nędzy bliź­

niego. Napewno za tym przykładem pój­
dą inne „sztamtisze". — Zamiast życzeń 
noworocznych złożył p. inż. Ramiński 
na rzecz biednych 30 zł., za co składa 
katów, okręg „Caritas" staropolskie 
„Bóg zapłać".

Akademja ku czci śp. por. Żwirki 
i inż. Wigury.

Katowice. W  dniu 16 lutego rb. o go­
dzinie 20 odbędzie się w Teatrze Pol­
skim wielki koncert zorganizowany 
przez śląski komitet wojewódzki L. O. 
P. P. i komitet fundacji ku czci śp. por. 
Żwirki i inż. Wigury. Na program złoży 
się wielkie oratorjum fiaendla p. t. „Ju­
dasz Machabeusz", wykonane przez o- 
koło 250 osób przy współudziale wybit­
nych sił solowych. Słowo wstępne w y ­
głosi prezes zarządu głównego p. dr. Ze­
non Martynowicz. Część koncertową 
przeprowadzi p. dyrektor Stoiński. Do­
chód przeznaczony jest na fundusz za­
wodów międzynarodowych (Challenge 
w  roku 1934).

Przedstawienie teatralne SMP. 
przy katedrze.

Katowice. Dnia 6 stycznia rb. w  Do­
mu Związkowym w Katowicach sekcja 
teatralna Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej męskiej przy katedrze w  Kato­
wicach odegrała z wielkiem powodze­
niem sztukę „Król a Biskup". Najważ- 
niejszem staraniem sekcji był podział 
ról który, przyznać trzeba, był trafny, 
gdyż wszyscy amatorowie wywiązali 
się ze swych zadań ku zupełnemu zado­
woleniu publiczności. Na wyróżnienie je­
dnak z pośród amatorów zasługuje drh. 
prezes Piechotta E., który grając w  roli 
króla tak świetnie i umiejętnie rolę tą 
odtworzył. A że przedstawienie to ocze­
kiwane było od dawna, świadczy o tern 
zapełniona przez publiczność sala. Oby 
i przy następnem przedstawieniu było 
powodzenie.

„Mądrość" niemiecka.
Katowice. Vol'ksbundowy „Kurier" 

pisze o ciężkiem położeniu kinoteatrów 
katowickich, którym rzekomo grozi ban 
kructwo. Same zaległości podatkowe 
mają wynosić około 100 000 złotych, z 
czego przypada 75 000 złotych na jedno 
tylko przedsiębiorstwo kinowe. Jedy­
nym ratunkiem dla bankrutujących kin 
— stwierdza „Kurier" — jest zaprow a­
dzenie filmów niemieckich! — Tu cię 
boli bratku! P rzy  każdej sposobności, 
nawet na wypadek bankructwa gospo­
darczego — prasa niemiecka w ysuw a 
momenty germanofilskie. W  szkole, w  
kościele, w urzędach, za kramnicą w  
składzie a nawet w kinie — wszędzie 
winna panować niemczyzna. Gada pru­
skiego nikt nie ugłaszcze. Czas najwyż­
szy skończyć z naszą tolerancją, inaczej 
staniemy się narodem kopciuszków. Nie 
odmawiamy Niemcom ich słusznych 
praw, atoli nie pozwolimy, aby mieli na­
mi rozporządzać i naiU dyktować praw a!

Nie stało mu sił do walki z życiem.
Katowice. Dnia 7 bm. Rozental M ar­

celi z Katowic z zamiarem pozbawienia 
się życia zażył większą ilość v e ronalu. 
W  stanie nieprzytomnym odstawione go 
pogotowiem ratunkowem do szpitala 
Elżbietanek w Katowicach, gdzie tego 
samego dnia wieczorem zmarł. Pow o­
du samobójstwa na razie nie ustalono.

Z rozpaczy podpaliła mieszkanie.
Przed  S. O. w Katowicach stanęła 

wczoraj Klara Macherska, jako oskarżo­
na o podpalenie mieszkania Jadwigi Ko­
niecznej z Katowic.

Pewnego dnia Macherska w stanie 
brzemiennym przyszła do mieszkania 
Koniecznej z prośbą o udzielenie jej noc­
legu. Konieczna zezwoliła na to i w resz­
cie Macherska stała się jej sublokatorką. 
Na tle czynszu powstawały między nie­
mi częste kłótnie.

Pewnej niedzieli, a było to 7 paź­
dziernika, gdy Konieczna wyszła do ko­
ścioła, Macherska oblała meble w domu 
benzyną, poczem podpaliła je i uciekła. 
Mieszkanie spłonęło wraz z meblami, 
narażając Konieczną na straty w w yso­
kości około 3 tys. zł.

Podpalaczkę ujęto, osadzono w are­
szcie, a wczoraj stanęła ona przed Są­
dem, gdzie tłumaczyła się, iż Konieczna 
wypowiedziała jej mieszkanie z braku 
poważnej przyczyny. Wzięła to tak do 
serca, bowie mnie miała dachu nad gło-' 
wą, iż w przystępie rozpaczy podpaliła



Pamiętajmy o polskiem szkolnictwie
zagranica.

W  związku z przeprowadzoną w czasie 
od 15 stycznia do 15 lutego br. akcją zbiór­
kową na rzecz „Funduszu Szkolnictwa Pol­
skiego Zagranicą", zwraca się podpisany 
Komitet Wojewódzki do wszystkich mie­
szkańców Ziemi Śląskiej, którym idea roz­
woju szkolnictwa polskiego zagranicą jest 
drogą, o pospieszenie powyższej akcji z 
poparciem J wydatną pomocą finansową. 
Od wyniku tego zbiorowego wysiłku za­
leżeć będzie, czy setki młodzieży polskiej, 
której przypadło w udziale przebywanie 
poza granicami Państwa, uzyska możność 
nauki w polskim języku 1 ochronę przed 
wynarodowieniem. Niechaj wszelkie urzę­
dy, instytucje publiczne i prywatne oraz 
najszersze sfery obywatelstwa pospiesza 
w miarę możności z datkami. Zaleca się. 
aby w czasie miesiąca zbiórki przy wszy­

stkich imprezach i poczynaniach przyno­
szących jakikolwiek dochód, pomyślano o 
dziecku polskiem, laknacem nauki we wła­
snym fezyku. Niech akcja stanie się po­
wszechna i poza wynikiem finansowyjn — 
przyniesie i korzyść moralna rozpowszech­
nienia wśród jak najszerszych warstw idei 
spoistości narodowej i poczucia, że potęga 
Państwa nie zamyka się jego granicami 
oolitycznemi. Niech w ofiarności na rzecz 
Szkoły Polskiej zagranicą nikogo nie za­
braknie. Zgłaszajcie chętnie swą współpra­
ce w Komitetach powiatowych i miejsco­
wych. Z drobnych datków urosną wielkie 
kwoty!
Wojewódzki Komitet Obywatelski Zbiórki 
na Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagra­

nica w Katowicach.

Gwiazdka u abstynentów w Katowicach.
K atow ice. Zjednoczone koła a b s ty ­

nenckie na wielkie Katowice, w skład 
k tó ry ch  w e sz ły :  A bstynencka Liga Ko- 
iejowców , koło p rzy  ka ted rze ,  koło przy 
kośc. N. M. P .  i koła Załęże, oddział 
s ta rsz y  i m łodszy, urządziły  gw iazdkę 
w niedzielę, 8 s tyczn ia  br., na wielkiej 
sali Domu Z w iązkow ego  p rzy  katedrze, 
k tó ra  szczelnie wypełn iona zosta ła  pu­
blicznością z Katowic i okolicy. P r o ­
gram  tej gwiazdki był nader obfity i u- 
rozm aicopy i sk łada ł się z dwóch części, 
z p ierw szej poważnej, nada jący  u ro czy ­
stości miły i podniosły c h a rak te r  i dru­
giej części —  wesołej.

G w iazdkę  zagaił ks. W oźnica, z a ­
stępca p rezesa  za rządu  okręgow ego  
Kat. Zw. A bstynentów , k tó ry  w  sw em  
przem ów ieniu  w skazał na doniosłość u- 
rządzenia  gwiazdki, gdyż u roczystość  
Bożego Narodzenia nie może odbyw ać 
się tylko w ram ach  kościelnych, ale z 
natu ry  rzeczy  pow inna w nikać także w 
życie  tow arzysk ie ,  a szczególnie Jo  na 
szych  kół' abstynenckich . T ak  jak kie­
dyś C hrys tus ,  p rzy szed łszy  na ten świat, 
aby  w y rw a ć  upadłą  ludzkość z pęt sza ­
tana, tak i zw iązki abs tynenck ie  dążą do 
odrodzenia naszego narodu, ażeby  go 
w y rw a ć  z pęt sza tana  alkoholowego. 
P iękną  deklam acje „M izerna, cicha, s ta ­
jenka licha" w ygłosiła  E. W y leżan k a  u- 
czenica szkoły  w ydzia łow ej,  oraz kilka 
sto sow nych  do uroczystości deklam acyj 
córka p. Gladosa. urzędnika kolejowego 
z S iem ianowic. Obie te dz iew czyny  na 
scenie ukaza ły  się w strojach śląskich, 
co bardzo miło oddzia ływ ało  na zebraną

publiczność. Koło p rzy  k a ted rze  ode­
grało  „Ja se łk ę"  z bardzo  dobrem  pow o­
dzeniem. W  drugiej części koło Załęże, 
oddział m łodszy, odegrało  sztukę sce­
niczną p. t. „M ajster i czeladnik". Mimo, 
że sztuka ta w y w o ły w a ła  w śród  publicz 
ności sa lw y  śmiechu, to jednak była b a r ­
dzo pouczająca, gdyż w sk a z y w a ła  jak 
daleko ojciec może upaść, oddając się 
nałogowi pijaństwa, nie pam ięta jąc  o 
szczęściu sw y ch  dzieci.

Następnie około 200 dzieci cz łonków  
zostało  obdarzonych  piernikami, jabłka- 

jmi i orzechami, co tym  m ałym  ab s ty ­
nentom na długo pozostanie w miłej pa- 

' mięci. Różne dalsze deklamacje i o rk ie­
stra, k tó ra  odegra ła  piękną w iązankę 
kolend i p rz y g ry w a ła  do wspólnego 
śpiew ania kolend, podniosły nastrój c a ­
łej uroczystości. Pod  koniec ks. W o ź­
nica. dziękując w szystk im , k tó rzy  p rz y ­
czynili się do tej uroczystości, apeluje 
do zeb ranych  gości, aby  także w p rz y ­
szłości popierali ruch trzeźw ości,  oznaj­
miając p rzysz łe  zebrania  kół ab s ty n en c ­
kich. k tóre  odbędą się w niedzielę, dnia 
15 stycznia  br. w następującym  porząd-. 
ku: 1) A bstynencka Liga Kolejowców o 
godz. 10,30 przed poł. w sali egzam ina­
cyjnej w dyrekcji kolei. 2) koło p rzy  ka­
tedrze o godz. 15.30 w Domu Z w iązko­
w ym  przy  katedrze , 3) koło p rzy  ko­
ściele N. M. P. o godz. 16.30 w Domu 
Z w iązkow ym  przy  kość. N. P. M., 4) ko­
ło Załęże oddz. s ta rszy  o godz. 16 w sal­
ce p rzy  kościele. Na pow yższe  zeb ra ­
nia zaprasza  się w szystk ich  cz łonków  i 
uczestn ików  gwiazdki.

m ieszkanie . Sąd skazał Macherską, przy  
uwzględnieniu najdalej idących okolicz­
ności łagodzących, na 7 m iesięcy w ię ­
zienia z zaliczeniem  a resz tu  śledczego.

P rzych w ycen ie  przem ytniczki.
K atow ice  - Dąb. Dnia 9 bm. p rz y ­

t rzy m a n o  w  Dębie Helenę G ansincow ą 
z  S iem ianow ic i zaję to  jej 3 litry  „Mag- 
gi“ , 2 puszki s a rd y n ek  i nakryc ie  sto ło­
w e, p rzem ycone  z Niemiec.

G wiazdka kolejow ców .
Szopienice. W  św ię to  T rzech  Króli 

obchodziła F ed e rac ja  Kolejowców P o l­
skich  p a row ozow ni Szopienice t r a d y ­
cyjną  „g w iazd k ę"  w  lokalu p. Sobieraja . 
P r z y  ośw ie tlonem  d rzew k u  p rzyw ita !  
zg rom adzonych  p rezes  p. B łaszczyk . 
N astępnie o tradycji gw iazdki wygłosił  
re fe ra t  p. F ran c iszek  Ju rzy ca ,  poczem  
p rezes  p. B łaszczy k  wniósł o k rzy k  na 
cześć  Naj. Rzplitej Polskiej, P rez y d en ta  
M ościckiego i M arsza łk a  Piłsudskiego. 
Na dalszy  p ro g ram  złoży ły  się kotendy, 
deklam acje  o raz  tańce ludowe, k tóre  
b a rd zo  udatnie  w y k o n a ło  6 p ar  d z ie w ­
cząt, czego dow odem  b y ły  huczne okla­
ski. G w iazdkę  zaszczycili  sw ą  obecno­
ścią p. radca  Fojcik D. O. K. P., z a w ia ­
d o w ca  p aro w o zo w n i p .O chm an, z a w ia ­
do w ca  stacji pp. Kozielski i S tyczek ,  na­
czelnik gm iny  d. dr. Michna oraz  p rzed ­
staw ic ie le  za rząd u  o k ręgow ego  F. K. P. 
pp. Szpila i Fojcik. G w iazd k a  ta pozo­
s taw i ła  miłe w rażen ie .  R ów nież o go­
dzinie 15 o d b y ła  się gw iazd k a  dla dzie­
ci, na k tóre j  o b d a ro w an o  90 dzieci ko­
le jarzy . (k)

\  Znalazł grób w  dzikim szybiku.
Brzezinka. Dnia 9 bm. w  zasie  nie­

p raw nego  w y d o b y w a n ia  węgla z dzikiej 
kopalni w  B rzez ince  na  g łębokości 10 
mtr. z a sy p an y  zos ta ł  44-letni Szczepan  
W iszk o w sk i,  żona ty ,  zam. w  Brzezince  
p rz y  ul. G łow ack iego  36 i poniósł śmierć 
n a  miejscu. M ie jscow a kolumna ra tu n ­
k o w a  w y d o b y ła  zw łoki W iszkow sk iego  
około  godz. 23,30, poczem złożono je w 
kostn icy  szpitala gminnego w  B rzezin ­
ce. W iszk o w sk i  osierocił 5-cioro n ielet­
n ich dzieci, (k

\  Z cudzej kieszeni.
Chorzów . Dnia 8 bm. w ieczo rem  w  

res tau rac ji  Benkego w  C horzow ie  sk ra ­
dziono na  szkodę Antoniego W ieczorka  
z C horzow a zło ty  zegarek  m ęski i port­
fel z a w ie ra jący  k a r tę  cyrku lacy jną ,  k a r ­
tę  m y ś liw sk ą  i leg itym ację u rzędow ą, 
w y s ta w io n ą  p rzez  D. K. P . Katowice. 
Silnie podejrzany  o dokonanie tej k ra ­
dzieży  jest J e r z y  R ozkosz  z Król. Huty, 
k tó ry  tego w ieczora  p rz eb y w a ł  w  loka­
lu  i po dokonanej k radz ieży  zbiegł, (k

Z Kró’. Huty
O dznaczenie p. radcy Grzesia.

Król. Huta. S ta ro s ta  Szaliński i d y ­
rek to r  policji M ie rzw a  dokonali d ek o ra­
cji z ło tym  krzyżefti zasługi w yb itnego  
dz ia łacza  z czasó w  p leb iscy tow ych  i 
p o w s tań c a  górnośląskiego, radcę  miej­
sk iego  F ran c iszk a  G rzesia .  D ekoracja  
nas tąp iła  za  zasługi na polu pożarn ic tw a 
i organizacji s t ra ż y  pożarnej.

Przypom nienie term inów płatności 
podatków.

Król. Huta. M ag is tra t  p rzypom ina 
zbliżające się term iny  płatności następu­
jących  p o d a tk ó w : podatek  od psów za 
rok  budż. 1932-33 15 s tyczn ia  1933 r. P o ­
da tek  od p laców  budow lanych  za rok 
b u d że to w y  1932-33 15 lutego 1933 r. P o ­
d a tek  b u d y n k o w y  za  rok  budże tow y  
1932-33 15 lutego 1933 r. P o  upływ ie  
tych  te rm inów  dolicza się 1 i pół proc. 
odsetek  za zw łokę , o raz  następuje p rz y ­
m usow e ściągnięcie tych  zaległ, przez 
u rząd  sk a rb o w y .

Licytacja niew ykupionych zastaw ów .
Król. Huta. Dnia 7 i 8 lutego 1933 r. 

odbędzie  się od godz. 9 rano w L om bar­
dzie Miejskim przy  ul. B ytom skiej 19 li­
cy tac ja  n iew ykupionych  z a s ta w ó w  do 
nr. 49 985, za s taw io n v ch  w czasie  od l 
cze rw c a  1931 r. do 30 cze rw c a  1932 r„ 
o raz  n iew ykupionych  z a s ta w ó w  w a r to ­
śc io w y ch  do nr. 1531 a, za s taw io n y ch  
w czasie od 1 w rześn ia  1932 r. do 29 
w rz eśn ia  1932 r. W y k u p  po w y ższy ch  
z a s ta w ó w  musi nastąp ić  najpóźniej do 
dnia 3 lutego 1933 r. Od dnia 4 lutego 
1933 r. doliczane będą koszta  l icy tacy j­
ne, P rz e d  licytacją L o m b ard  zam knię ty

jest dla publiczności w  dniu 6 lutego 
1933 r.

Nędza powodem  zabójstw a.
Król. Huta. Niejaka Klara Dr. z ul. 

Chrobrego  w ypiła  w iększą  ilość lizolu 
celem pozbaw ienia  się życia . P o w o d em  
rozpaczliw ego kroku by ła  nędza, z po-' 
wodu b raku  p racy  jej męża. D enatkę od­
wieziono do lecznicy.

Z ła w y  oskarżonych.
Sąd w Król. Hucie skazał Mechla Ster­

na i Chaskla Sztępla za oszustw o pie­
niężne na 6 mieś. w ięzienia. Oskarżeni 
stali pod za rzu tem  dokonania oszukań­
czej upadłości. — P oza tem  sąd skazał 
w czora j  Alfreda Żmiję za napad na poli­
cjanta, będącego w służbie, rów nież na 
6 m iesięcy w ięzienia, (kr)

„Przykładny małżonek".
Król. Huta. Kupiec Łajza F renkel z 

ul. Gimnazjalnej w zią ł sw ej m ałżonce z 
szuflady 4 000 zł. i uciekł w n iew iado­
m ym  kierunku. Już  przed rokiem odmel- 
dow ał się u rzędow o bez podania now e­
go miejsca zam ieszkania. P raw d o p o d o ­
bnie w ierny  m ąż uciekł od sw ej Salci 
zagranicę.

/
Z Sw'e’otWowlckiego
G wiazdka pow stańcza.

Św iętoch łow ice. W  ubiegłą niedzielę 
urządzono s ta ran iem  w ydzia łu  grupy  
Zw. P o w s tań có w  Śl. w  Ś w ię toch łow i­
cach, a szczególnie jego p rezesa  p. Haj­
duka., gw iazdkę  dla sw y ch  cz łonków  i 
ich rodzin. Z ain teresow an ie  się g w iaz d ­
ką było  bardzo  wielkie, gdyż  duża sala 
p. W ieczo rk a  nie m ogła n aw e t  w s z y s t ­
kich uczes tn ików  pomieścić, k tó rych  
przybyło około 1200. P rzy rzęsiście o-

świetlonej choince, p rzy w ita ł  p rezes 
Hajduk w szystk ich  obecnych i w  kró t­
kich s łow ach  zob razow ał t radyc je  
gw iazdkow e. Z ramienia gminy Ś w ię to ­
ch łow ice p rzem aw iał  ław nik  p. H aw eł-  
ka. P r z y  akom paniam encie o rk ies try  
odśpiew ano wspólnie kilka kolend. Na­
stępnie kier. kółka teatr .  p. P e łk a  oso­
biście w ys tąp ił  w  deklamacji p. t, „Na 
P ia s to w y m  Śląsku". Dobre w rażen ie  na 
sali sp raw iła  cz teroletn ia  córka powst. 
Krzykow skiego , która n ad zw y cza j  od­
w ażnie i spokojnie dek lam ow ała .  Po  
krótkiej p rze rw ie  przystąp iono  do loso­
w ania  podarków  gw iazdkow ych , któ­
rych było  przeszło  350, w w artośc i  je­
dnostkow ej najmniej 65 gr. a na jw ięce j 
16.—  zł. P o  uroczystości gw iazdkow ej 
odbyła  się zab aw a  taneczna w zamknię- 
tem kółku, na której baw iono się ocho­
czo zw y cza jem  pow stańczym . Podnieść 
należy, iż w szelkie  im prezy u rządzane 
przez  Zw. P o w s t .  Śl. cieszą się coraz  
w iększem  za in te resow aniem , co św iad ­
czy o sp rężyste j  p racy  obecnego z a rzą ­
du w ydzia łu  grup Zw. P ow st .  Śl. p rzy  
rów noczesnej pomocy p rezesów  grupy 
miejscowej w osobie: p, Hajduka, grupy 
w Zgodzie p. K waśnego, grupy  w Szar-  
locińcu p. C hroboka o raz  grypy  na Kol. 
G rażyńsk iego  p. Skorupki.

P rzedstaw ien ie teatralne.
W ielkie Hajduki. Zw iązek  Strzelec­

ki, oddział w  Wielkich H ajdukach, u rzą ­
dza  w niedzielę, dnia 15 s tyczn ia  rb. na 
sali Kat. Domu Z w iązkow ego  przy  ul. 
Kościelnej p rzeds taw ien ie  tea tra lne  p. t. 
„ Ja k  kapral  S zczap a  w y k iw a ł  śm ierć"  
kro tochw ila  leguńska w  3 ak tach  i „C hra  
panie z rozkazu"  hum oreska w  1 akcie. 
C eny  miejsc od 49 g roszy  do 1.30 zł. 
B ilety w cześn ie j  nabyć m ożna u skarb­

nika p. Józefa B otu ra ,  ul. 16 lipca 33. 
O tw arc ie  kasy  o godz. 16,3u. P o czą tek  
p rzedstaw ien ia  o godz. 18. P o  p rzed s ta ­
wieniu odbędzie sie z a b aw a  taneczna. 
Nadmienia się, że podczas za b aw y  ta ­
necznej i w  p rz e rw a ch  p rzedstaw ien ia  
tea tra lnego  p rz y g ry w a ć  będzie orkie­
s tra  w o jskow a 75 pp. W szystk ich  miejs­
co w y ch  obyw ate li  zap rasza  na to p rzed­
staw ien ie  i z a b aw ę  taneczną  Z arząd , (ś

Z Pszczyńskiego
Kilka słów  o stosunkach w  naszem  

m ieście.
Bieruń Stary. Minął rok  1932. 

P rze jdźm y  tylko naszą myślą, jak po­
stąpiła w tym  roku gospodarka miejska, 
k ie row ana  przez naszego bu rm is trza  p. 
P iprka, k tó ry  dopiero  przeszło  rok pia­
stuje sw ój urząd, a ileż to w tym czasie 
zostało w ykonane .  O dbudow ano 3 ulice, 
w ybudow ano  gm ach miejski, buduje się 
znowu now ą drogę, łączącą ulicę Kopco­
w ą z ul. M łyńską, co umożliwi m ieszkań­
com tej części m iasta połączenie, z miej­
scem pracy , fab ry k ą  Lignoza, do której 
musieli dotąd chodzić ok rężną  drogą, kil­
ka razy  dłuższą. C zynią się także s ta ­
rania około rozbudow y szkoły , ażeby  
umożliwić rozw ój szkolnictw a. C zy za 
tak ow ocną  pracę nie należy się naszem u 
p. burm istrzow i uznanie i zaufan ie?  M o­
żem y być  dumni, że m iasteczko  Bieruń 
S ta ry  ma tak dzielnego, jak też i oszczę­
dnego gospodarza  i dobrego  o.ca miasta. 
Ma on jednak swoich w rogów , k tórym i 
są n iezadowolone jednostki, zo rgan izo­
w ane w n o w y  zw iązek , k tórego  fil ja ist­
nieje także w  Bieruniu S ta ry m . T a  nowa 
organizac a w yda je  czasopism o — ty g o ­
dnik, k tóry  nie jest godzien tytułu, k tó ry  
został mu nadany. C zęść tego tygodnika 
jest pisana po niemiecku, aby  germ anizo- 
w ać swoich sy m p aty k ó w . D ruga część  
pisana jest w praw dzie  w języku polskim, 
lecz ca łe  stronice pośw ięcone są oszczer-  
s fwom oraz  szerzeniu  fermentu i rozgo­
ryczenia  w śród  ludności. Jednak  w Bie­
runiu S ta ry m  nie są o b y w ate le  tak ła­
tw ow ierni,  gdyż przekonanie obyw ateli  
oparte  jest na w łasnych  spostrzeżeniach, 
a nie na ich k łam liw ych o szczers tw ach .  
Nie zrazi się także taką pisaniną sam p. 
burm istrz ,  gdyż  św iad ec tw o  o działal­
ności jego mogą dać w p ie rw szy m  rzę­
dzie obyw ate le  miasta, a nie w rogow ie  
zamiejscowi. W  końcu sk ładam y na­
szemu panu burm istrzow i serdeczne  po­
dziękow anie za jego gorliw ą pracę  w ro­
ku 1932 dla dobra  naszego miasta, za 
gw iazdkę dla bezrobo tnych  i biednych 
i życzym y mu w now ym  roku 1933 
w szelkiego szczęścia , by dalej tak dziel­
nie p rzew odził  naszemu miasteczku, zaś 
m y obyw ate le  p rzy rzek am y , że będzie­
my z  nim w sp ó łp raco w ać  i nie ustanie­
my ani na chwilę p ro tes tow ać  przeciw  
w yżej w ym ienionej nowej organizacji i 
ka tegoryczn ie  ośw iadczam y, że absolut* 
nie nie pozwolimy, ażeby  ta w trąca ła  
swój nos w nasze stosunki kornunalno- 
gospodarcze . Rów nocześnie  sk ładam y  
serdeczne podziękow anie d y rek to row i 
fabryki Lignoza p. inż. Barcikow skiernu 
za jego w spó łpracę  i s ta ran ia  około 
zmniejszenia nędzy bezrobo tnych  1 i red -  
nych m iasta. O byw atele.

Przedstaw ienie teatralne.
Imielin. W  św ię to  T rzech  Króli w y ­

staw iło  tow. gimn. „Sokół"  w Imielinie 
na scenie p. S zew ezy k o w ej,  t ry sk a jącą  
zd ro w y m ' humorem, t rzy a k to w ą  kome- 
dję ze śpiew am i i tańcam i p. t. „P o jed y ­
nek am erykańsk i" .  A m atorzy  w y w ią z a ­
li się ze sw ych  ról bez zarzutu, z w ła sz ­
cza w y k o n a w cy  ról: emeryU naucz. 
W ilczka, Heleny, Pow sinogi i Józka, za 
co zyskali zasłużony poklask. Sztukę re­
ży se ro w a ł  p. N awrocki, O rk ie s trą  d y ­
ry g o w a ł  p. Sojka. (p

l  Rybnickie)
P ow iatow a w ystaw a  królików f drobiu.

NIedobczyee. W  pow iatow ym  zw iąz­
ku zorgan izow ani hodow cy drobnego 
inw en ta rza  powiatu rybnickiego urzą­
dzają pod p ro tek to ra tem  p. s ta ro s ty  W y - 
glendy, „II. pow ia tow ą w y s ta w ę  króli­
ków, drobiu, ra sow ego  p tac tw a w odne­
go, gołębi ra sow ych  i pocz tow ych itd.“ 
W y s ta w a  odbędzie  się w czasie od 14 
do 16 s tycznia  1933 r. ,w N iedobczycach 
na sali „Domu Para fja lnego" , 5 minut od 
stacji kolejowej N iedobczyce - Wieś. 
O tw arc ia  w y s ta w y  dokona p. s ta ros ta  
w sobotę, dnia 14 s ty czn ia  o godz. 12 w 
południe. (r



I Kończyc Małych na Śląsku Cieszyńskim.
G w iazdka  szkolna.

W  dniu 22 grudnia 1932 r. urządziło  
grono nauczycielskie tut. szkoty  „ G w a z d  
kę“ dla dzieci szkolnych. W  skład uro­
czystości w e sz ły :  przem ów ienie oko­
licznościowe kierow nika szkoły  p. Ma- 
lirza, liczne śp iew y i deklamacje. O b­
da ro w an o  73 dzieci ubraniami i obuwiem 
a w szystk ie  w liczbie 371 strucelkami. 
G w iazdkę  tę urządzono dzięki ofiarności 
urzędu gminnego i m iejscowych o b y w a ­
teli. Gmina ofiarowała na ten cel 200 
zł a w drodze zbiórki uzyskano 16435 
zł razem 364.35 zł. Je s t  to jak na dzi­
siejsze stosunki pow ażna kwota. Pan 
Jan  Kuntschke, kolejarz, nie szczędził 
trudu, u rządzając w w olnych chwilach 
poza służbą, zamiast pożądanego odpo­
czynku zbiórkę na tak szlachetny  cel. 
On także złożył hojną ofiarę w dniu św  
Mikołaja, jakiego w  tym roku w szkole 
tutejszej u roczyście  obchodzono. Za tak 
hojne dafy , które umożliwią biednym 
dzieciom regularne uczęszczanie do 
szkoły  podczas pory  zimowej, w yraża  
urzędowi gminnego, ofiarodawcom, jak 
rów nież  P. Janow i Kuntschkiemu serde­
czne „Bóg zapłać*1 k ierow nic tw o  szkoły.

P rzedstaw ien ie .
W  dniu 11 grudnia 1932 r. zostało u- 

rządzone z ramienia M acierzy  Szkolnej 
w Zebrzydow icach  w sali p. M alirzowej 
przedstaw ienie  am atorskie , na którem 
odegrano operetkę  p. t. „Śluby ry b a c ­
kie". pod reżyserią  nauczyciela  szkoły 
w ydz ia łow ej p. Płonki. C udow ne śpie­
w y  i w y s tęp y  w szystk ich  am atorów  
budziły  u s łuchaczy  podziw  i za in tereso­
wanie. a n rzedew szystk iem  w y stęp  pp 
nauczycielki Wolfównej. R ietzkowej. La 
checianki urzędniczki poczt., W rób lo - 
wej, jak pp. Hahna nauczyciela  z Koń­
czyc  Małych. Sam ca naucz, w Z eb rzy ­
dowic, G awedzińskiego. L udw ikow skie­
go, Huczały kontr, skarbow ego, znanego 
ze sw ei działalności narodow ej i p. R a ­
domskiej, W y s tęp y  w szystk ich  am ato ­
rów  b y ły  burzliw ie oklask iw ane a  szcze 
gólnie p. nauczycielki Wolfównej i jej 
p a r tne ra  p. naucz. Hahna. k tó rzy  przez 
burzliwe oklaski byli zmuszeni do po­
w tó rzen ia  ich śp iew ów . C udow nym  tym 
śpiew om  to w arzy szy ła  znana kapela ko­
lejowa z Zebrzydow ic  ze w spółudziałem  
naucz. d. W róbla  z Zebrzydow ic  i naucz, 
p. S tryji z Kończyc Małych nod batutą 
dy ry g en ta  p. M rzyłka  naczelnika s tacj’- 
z Zebrzydow ic, założyciela i n iestru­
dzonego pracow nika tam tejszej kapeli 
k tó ra  również w  podziwu godny sposób 
to w arzy szy ła  w ys tępom  śp iew aków . 
W szystk im  należy  się szczere  uznanie.

U roczystości  kościelne.
Jak  po inne lata. tak i w  tym  roku 

obchodzono u nas  bardzo  uroczyście  
święta  Bożego Narodzenia. Na Jutrzni, 
Sumie i w drugie św ię to  św. Szczepana 
rozbrzm iew ały  w naszym  miłym i p ięk­
nym kościółku przepiękne śp iew y ra -  
szych polskich kolend. śp iew ane przez 
dziatw ę szkolną, których' wyćw iczenia  
P°djął się kier. p. Malir^.. k tó rym  to w a­
rzy szy ła  orkiestra ,  złożona p rzew ażn ie  
z m uzyków  pochodzących z tut. gminy. 
W y stęp y  o rk ies try  by ły  wspania łe  i 
w prost  cudow ne, to też w y ra żam y  z te ­
go miejsca najserdeczniejsze podzięko­
wanie a to: p. Alojzemu Czaji kapelm i­
strzow i z Królewskiej Huty. k tó ry  w y ­
pożyczy ł  nut do pas to ra łek  o rk iestrze  
jego w łasnego  u tw oru, nie m ogąc osobi­
ście p rzybyć  tego roku do nas ze w zg lę­
dów' familijnych, jego bra tu  p. Józefowi 
Czaji urzędnikowi w ojew ódzkiem u z 
Katowic za d y ry g o w an ie  chórem  i o r­
kiestrą. p. s ierżantow i Adolfowi Klocko­
wi i G rom anow i z 4 pp. (pułku s trze lców  
podhalańskich) z C ieszyna, p. G u s taw o ­
wi Fołtynowi, urz. poczt, z P o g w izd o ­
w i  i p. W a w rcm u  z Zebrzydow ic, jako 
też i nrj. m uzykom  z gminy tut. Gołce. 
Sm yczkow i. W a w rzy c zk o w i i M rzyko- 
wi za wzięcie udziału w o rk ies trze  i u- 
piększenie uroczystości  św iąt.

Przedstaw ien ie amatorskie.
W  dzień św . S zczepana dnia 26. 12. 

1932 r. u rządza ło  tut. Tow . kul. ośw. 
„O jczyzna"  w sali p. M alirzowej p rzed­
staw ienie  am atorsk ie  pod reżyserią  p. 
M y n arza  urzędnika pocztow ego, na k tó­

rem odegrano sztukę p. t. „Jak  Szczapa 
w y k iw a ł śm ierć"  i „Na p izekór" .  P r z e d ­
staw ienie to udało się jak zw ykle , mimo 
niepogodnego czasu i s łoty  bardzo  do­
brze. W sz y scy  am ato rzy  oddali sw e 
w y s tęp y  bardzo  dobrze, ku ogólnemu 
zadowoleniu w szystk ich  słuchaczy, za 
co zostali burzliwem u oklaskami obda­
rzeni. — P rzeds taw ien ie  to poprzedziły  
śp iew y chóru męskiego, jako też i po

przedstaw ieniu . O dśpiew ano kilka cz te ­
rogłosow ych pieśni, pod ba tu tą  p. L ud­
wika W a w rzy c zk a ,  abiturjen ta  gimm 
znanego chórm istrza, k tó ry  w niedługim 
stosunkow o czasie zorganizow ał w  n a ­
szej gminie w span ia ły  chór męski, k tó­
ry  już nieraz miał sposobność popisy­
w ania się z jego bardzo  dobrze w yćw i-  
czonemi cz terogłosow em i pieśniami. 
W szystk im  należy się w szelka  cześć!

Ciekawa statystyka.
W  czasopiśmie „Ł o w ca  Polskiego" 

pojawiła się c iekaw a s ta ty s ty k a  szkód 
spow odow an . p rzez  wilki, k tó re  są  ist­
ną plagą na Białej Rusi. W  roku gospo­
darczym  1924-25 ofiara w ilków  padło na  
Białej Rusi 3169 koni, 6866 źrebiąt. 2890 
krów . 9655 świń, 22381 ow iec  i 26.381 
sztuk p tac tw a  dom ow ego. W  tym  sa ­
m ym  roku zano tow ano  168 napaści w il­
ka na człow ieka, p rzyczem  11 osób po­
strada ło  życie. W  okresie  ty m  zabito 
3099 wilków.

Z Śląska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

P r z y  ulicy P a rk o w e j  9 w Bytomiu 
zapalono w uroczystość  śś. T rzech  Króli 
choinkę, obw ieszoną suto świecidełkami 
gw iazdkow em i. Od jednej ze św ieczek 
zajęły  się ozdobne wisiorki i choinka sta 
nęła w okamgnieniu w płomieniach. P o ­
n iew aż wiele ozdóbek było  caluloido- 
wych, nastąpił w ybuch  gazu. Siła eks­
plozji by ła  tak gw a łtow na , iż w ypadły  
w szystk ie  szy b y  z okien na ulicę. Na 
szczęście dom ow nicy  stłumili płomienie, 
to też pożar nie p rzybra ł  groźniejszych 
rozm iarów .

*

W  poniedziałek w ieczorem  zjawił się 
w mieszkaniu 82-letniej w dow y Male- 
cliowej. zam ieszkały  przy ulicy P ie k a r ­
skiej 25 w Bytomiu nieznany młody 
m ężczyzna, k tóry  rzucił się na s taruszkę 
i uderzeniami tępem narzędziem  obez­
władnił ją. Następnie zbój przeszukał 
całe mieszkanie, lecz nie znalazłszy  nic, 
zbiegł w n iew iadom ym  kierunku. O k a­
leczenia staruszki są  tak ciężkie, że nie
ma nadziei u trzym ania  jej p rzy  życiu.

*
M łechow lce. W  niedzielę, dnia 8. 

s tycznia  br. odegra ło  T o w a rz y s tw o  mfo 
dzieży pol.-kat. im. ks. N orberta  Bon- 
czyka  w  M iechowicach na sali p. Schin- 
dlerowej sztukę tea tra lną  pt. „Na wy- 
cugu" czyli:  „Czcij ojca i m atkę twoją* 
w  3 aktach. Sala p. Schindlerow ej w y ­
pełniona była  publiką po brzegi. Punk 
tualnie o godzinie 17.15 pow itał w szy s t­
kich obecnych prez. T o w a rz y s tw a  m ło­
dzieży drh F reier ,  dając krótki pogląd 
pracy  to w a rz y s tw a  m łodzieży. Nastę­
pnie odegrano sztukę tea tralną. Am ato­
rzy  w yw iązali  się ze sw ych  ról znako­
micie, to też publiczność nagrodziła ich 
hucznemi oklaskami. Na szczególne u- 
znanie zasłużyli:  druhna S trze lczyków - 
na, druh P. F rey e r  i Janys .  Pozatem  o- 
degrano  jednoak tow ą komedję p. t.: 
„N iew ykolebana żona". Na zakończenie 
tej u roczystości  pp. D robczyk i Michna 
wystąpili  z ćwiczeniam i ak ro b a ty czn e ­
mu za co publika obdarzy ła  ich ok laska­
mi. O godz. 22 rozpoczęła się zabaw a 
taneczna, która t rw a ła  aż do godziny 1 
w  nocy p rzy  spokojnym  i pow ażnym  
nastroju. O becny.

Z R aciborskiego.
P rze d  rozszerzonym  sądem  ław ni­

czym  w Raciborzu toczył się proces o 
p rzem y t  koni z Polski do Niemiec. Na 
ław ie  oskarżonych  zasiedli piekarz Ed­
mund Damboń i szofer Józef Krasek z 
K ornow aca (pow. rybnicki). Oskarżeni 
usiłowali 22 listopada 1932 r. przem ycić 
d w a  konie naby te  u handlarza  Porw ofa  
z K ornowaca. W  tym  celu zaprzęgli oba 
konie do wozu za ładow anego  d rzew em  
i chcieli p rzejechać granicę na Pile (po­
wiat raciborski). Pon iew aż nie posiadali 
zaświadczenia, pozw alającego na p rze­
jazd z Polski do Niemiec, niemiecka 
s traż  graniczna furm ankę zatrzym ała. 
Damboń i Krasek tłumaczyli się n ieśw ia­
domością przepisów, obow iązujących  w 
ruchu gran icznym , czem u sąd nie uw ie­
rzyli i skaza ł  każdego z nich na 3 mie­
siące 'więzienia i 2104 m arek k ary  pie­
niężnej. Konie i fu rm anka z d rzew em  
zostały  skonfiskowane.

•
P rze d  sądem  ław niczym  w  Racibo­

rzu by ła  ro z p a try w a n a  sp raw a  o p rze­
m yt jęczmienia ze s trony  czeskiej do 
pow iatu  g łubczyckiego. Na ław ie  o sk a r­
żonych zasiedli Emil K rem ser z O ldry- 
szow a kupiec M aks B artsch  i ś lusarz 
Je rzy  Długosz z P ilszcza. O skarżeni 
przem ycali od d łuższego czasu całemi 
furmankam i jęczm ień czeski do G łub­

czyc. Handel p rzem ytn iczy  finansował 
kupiec B artsch . K rem ser zakupyw ał 
jęczmień w pogranicznych wioskach cze 
skich, a Długocz odstaw iał go Bartscho- 
wi. W e  w rześniu  ub. roku powinęła się 
przem ytnikom  noga. W ioząc now y trans 
port 70 cen tna rów  jęczmienia, Krem ser 
został p rzy trzy m an y  na gran icy  przez 
niemieckich zielonków. Podję te  śledz­
two w y k ry ło  ca łą  rozległość up raw ia­
nego przem ytu. Na rozpraw ie  zostało 
oskarżonym  p rzes tęps tw o  udowodnione, 
to też każdy  z nich skazany  został na 
3542 mk. kary  pieniężnej oraz 595 mk. 
odszkodowania celnego. Furm anka  z 
parokonnym  zaprzęgiem  i 70 centn. jęcz­
mienia, zosta ły  skonfiskow ane na rzecz 
skarbu. «

Ruchliwe Akademickie Koło Wakacyjne 
w Raciborzu urządziło w święto Trzech 
Króli swa tradycyjna Gwiazdkę, która się 
również, jak wszystkie poprzednie impre­
zy tego Koła, znakomicie udała. O godz. 
16.30 zagaił prezes kol. Różycki uroczy­
stość. witając serdecznie kolegów jak • ok. 
200 z bliska i z dala przybyłych gości. W 
śród publiczności można była zauważyć 
przedstawiciela Konsulatu Gen. w Opolu 
p. attachee Staniszewskiego, p. prez. mia­
sta Katowic dr. Kocura tak również i in­
nych dawnych Raciborzan z kraju iak p. 
mec. Rostka. p. mec. Pientkę. p. dyr. Kur­
czą i wielu innych. Przybył również przed 
stawieiel młodzieży akademickiej w kraju 
kol. Szczyoa. Po występach Tow. śpiewu 
„Harmonia" pod batuta p. Wirta i dekla­
macji p. Różyckiej wygłosił referat kol. 
Wawrzynek na temat: ..Święta Bożego
Narodzenia — dawniej a dziś". Po refera­
cie nastąpiło łamanie opłatkiem. Nastąpiły 
przemówienia okolicznościowe, przeplata­
ne staroDolskiemi kolendami. Wielkiein u- 
rozmaiceniem gwiazdki był występ arty­
stów braci Szafranków z Katowic. Na za­
kończenie odśpiewało Tow. śpiewu .H ar­
monia" dwie kolendy. przyczem na w y­
szczególnienie zasłutruia partie solowe, od­
śpiewane przez ;D. Fojcikówne. Tych kilka 
chwil mile spędzonych w gronie naszych 
braci z powiatu i z kraju pozostaną nam 
na długo w pamięci. (A. W.)

Z Głubczyckiego.
Onegdajszej nocy dokonano zu ch w a­

łego w łam ania do miejskiej kasy  oszczę­
dności w Baborowie. S p raw c y  wdarli 
się najpierw do piwnicy, wybijając w 
s u ic ie  o tw ór, przez k tó ry  następnie do ­
stali się do kasy. P rz y  pom ocy różnych 
narzędzi rabusie usiłowali rozpruć po­
tężną szafę pieniężną, co im się też w 
końcu udało. T rud  jednak nie opłacił się 
— w szafie zna jdow ała się tylko drobna 
sumka 22 mk., p rzeznaczona na porto. 
Z łupem tym  czmychnęli kasiarze  tą sa ­
mą drogą, pozostaw ia jąc  na biurku d y ­
rek to ra  list, w k tó rym  żałowali, że wsku 
tek k ry zy su  i banki cierpią, a tem sam em  
rozpruw anie  kas  nie opłaci się.

*
W  ostatnim  czasie  płoną znow u go­

spodarstw a . W  ChroścMowIe (Krastil- 
lau) zniszczył pożar stodołę, ch lew y i 
szopę osadnika R y sza rd a  Richtera, zaś 
w Hradczanach wielką stodołę rolnika 
P a w ła  Langscha w ra z  z no w ą młóc- 
karnią.

Z Strzeleckiego.
Ośmioletnia có reczk a  mieszkańca 

Suchych Łan zbliżyła się zbytnio do ro z­
palonego pieca, w sku tek  czego zajęły się 
na mej sukienki. Zanim nadeszła  pomoc, 
dziecko odniosło tak ciężkie poparzenia 
że niedługo potem  zm arło  w śró d  okrop­
nych boleści.

*
W  cz w ar te k  5 bm. w ieczorem  o d b y ­

w a ła  się w lokalu p. W a w rz y n k a  w 
S trze lcach  lekcja śp iew u miejscowego 
T o w a rz y s tw a  śpiew u „G w iazda".  W  
czasie  lekcji, pod oknam i lokalu, zeb ra ła

się kilku sz tu rm o w c ó w  hitlerowskich, 
k tó rzy  okrzykam i, jak „D eutschland er- 
w ache"  i „W ir  sind in Deutschland" 
przeszkadzali w  śpiewie. W  pew nej 
chwili jeden z bo jow ców  w ybił  pięścią 
szybę. Właściciel lokalu, p. W a w rz y ­
nek, sp raw cę  rozbic ia szy b y  rozpoznał.

Z Opolskiego.
W  uroczystość  śś. T rzech  Króli w  

czasie nabożeństw a w kościele św. K rzy  
ża w  Opolu w szed ł na am bonę robotnik  
Jan Ju rek  w zam iarze  w ygłoszen ia  prze 
mówienia do licznych w iernych . Niepo­
w ołanego kaznodzieję musiało usunąć 
przem ocą z kościoła. S tw ierdzono, że 
J. jes t  cz łow iekiem  um ysłow o chorym . 

*

B ezrobo tny  D. z M ałego Kotorza
zw rócił się do so ł ty sa  o zapomogę z 
funduszu k ryzysow ego . P on iew aż  soł­
ty s  odm ów ił udzielenia zapomogi, D. 
popadł w złość i uzbro iw szy  się w b rz y ­
twę oraz siekierę, sk ie ro w ał się do mie­
szkania sołtysa . Na podw órzu  zastąpił 
mu drogę potężny pies, z k tó rym  musiał 
stoczyć  walkę. Z rażony n iepow odze­
niem, powrócił do domu, gdzie usiłow ał 
odebrać  sobie życie przez  przecięcie 
krtani b rzy tw ą .  Sam obójs tw u  jego p rze­
szkodził jednak żandarm , k tóry  poskro­
mił w reszcie  furjata i odstaw ił  go ra n ­
nego do lecznicy.

Z Oleskiego.
78-letni rencis ta  Feliks Hófehen w  

O leśnie spadł ze schodów  tak nieszczę­
śliwie, że odniósł z łamanie czaszki i 
w kró tce  potem  zm arł  w  lecznicy  miej­
skiej.

*

P ro ce s  o p rzem yt zboża z Polski do 
Niemiec, toczył się w  tych dniach p rzed  
sądem  w  Kluczborku. Na ław ie o sk a r ­
żonych zasiedli rolnik P ilaw a  w ra z  z 
żoną. Akt oskarżenia za rzucał im p rze ­
m yt 180 cen tna rów  zboża. Na rozpraw ie  
zdołano oskarżonym  udowodnić p rze­
mycenie tylko 16 cen tna rów  zboża, 
zostali zasądzeni każde z nich na 700 
m arek  k a ry  oraz  140 m arek  odszkodo­
wania celnego. '

*

Na g ran icy  niemiecko-polskiej w  po­
w iecie oleskim przem ytn icy  spłatali nie­
mieckim strażn ikom  nielada figla. W  
noc sy lw es t ro w ą  niemiecka s traż  g ran i­
czna znalazła p rzy w iązan ą  u klamki 
drzw i urzędu celnego s ta rą  szkapę z n a ­
stępującym  napisem zaw ieszonym  na 
szyi końskiej: „To n asz  podarek  now o­
roczny dla w as  — możecie się podzielić 
z w aszym i kolegami z drugiej s t ro n y !"

Herarchia Kościoła.
W  roku bieżącym  hierarch ja  kościo­

ła liczy 53 kardyna łów , z k tó rych  27 
n iew łochów  i 26 W łochów . Z tych 24 
stale rezyduje w R zym ie i należy do Ku- 
rji rzymskiej, a 29 rezyduje  poza kurją. 
Liczba diecezyj pozostaje bez zmiany, 
natom iast w zrosła  liczba w ikar ja tów  a- 
postolskich do liczby 250, a prefek tur 
apostolskich do 107. Liczba misji sui ju­
ris w ynosi 32. a diecezyj n ieobsadzonych  
w ca łym  świecie wynosi 80, z k tó rych  
15 w e W łoszech. W  zakresie  nuncjatur 
w atykańsk ich  zagranicą , jak rów nież  
P izeds taw ic ie ls tw  dyp lom atycznych , a- 
k red y to w an y ch  przy  Stolicy Apostol­
skiej zmian nie było. P rzew idu je  się. że 
liczba arcyb iskupów  i biskupów, k tó rzy  
będą m ianowani w ciągu 1933 r., będzie 
bardzo  znaczna. W  ciągu 1932 r. zm arło  
60 arcyb iskupów  i biskupów, a  miano- 
w ań  by ło  70.

ł
■*



ProQram radiowy.
Czwartek 12 stycznia 1933 r. 

Katowice. Godz. 11,40 Codzienny przeg ląd  p ra ­
sy  polskiej. 11,50 Komunikat m eteorologiczny. 
11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z K rakowa.
11.10 K oncert popularny. 13,20 Komunikat m e­
teorologiczny. 15,10 Komunikat Państw . Inst. 
E ksportow ego. 15,15 K om unikat gospodarczy.
15.25 Komunikat gospodarczy i urzędow a ce­
duła g iełdy  zbożow ej i tow arow ej w  K atow i­
cach. 15,35 „D jeta w  chorobach przew odów  
pokarm ow ych". 15,50 M uzyka lekka (p ły ty).
16.25 K urs średni języ k a  francuskiego. 16,40 
„U P an a  P rezy d en ta  R zeczypospolitej". 17,00 
P ieśni ludow e szw edzkie. 17,40 „O pamiętniku 
legionow ym  genera ła  Sław oj-Składkow skie- 
go“. 18,00 M uzyka lekka. 19,00 M ieczysław  
M ikuła: Felje ton  sportow y. 19,15 Rozm aito­
ści harcersk ie . 19,30 K w adrans literacki. 19,45 
P ra so w y  dziennik radiow y. 20,00 Muzyka 
lekka. W  przerw ie  w iadom ości sportow e oraz 
dodatek do prasow ego dziennika radiow ego. 
21,30 Słuchow isko. 22,20 M uzyka taneczna. 
22,55 Komunikat m eteorologiczny. 23,00—24.00 
M uzyka taneczna z re s tau rac ji hot. „Mono­
pol".

W rocław, Gliwice. Godz. 6.15 g im nastyka. 6,35 
K oncert. 10,10 P o ranek  szkolny. 11,15 Komu­
nikat. 11,30 O dczyt rolniczy. 11,50 Koncert.
13.45 Komunikaty. 14,05 P ły ty . 14,45 Roz­
maitości. 15,10 Kom unikaty. 15,40 O dczyty.
16.10 K oncert, u tw o ry  G. Verdiego. 17,20 
Pieśni. 17,50 S onaty  fo rtepianow e B eethove- 
na. 18,20 O dczyty . 19.30 Płyty.20,00 Słucho­
w isko 21,15 K om unikaty 21,25 Koncert. 22,30 
Kom unikaty. 22.50 E speranto . 23.50 O dczyt.

Morawska Ostrawa. Godz. 6,15 G im nastyka i 
rozm aitości. 10,00 K oncert o rk iestry  8 pułku 
piechoty. 11,00 P ły ty  i kom unikaty. 12,30 
K oncert 13,30 T ransm isje z P ragi. 16,10 Kon­
cert. 17,10 O dczyt. 17,20 K oncert. 18,00 Od­
czyt. 18,15 O dczyt. 18,30 Niemiecka audycja.
19.00 P rasa . 19,05 L ekcja angielskiego. 19,20 
K oncert w alców . 19,40 Sonaty  fortepianow e.
20.20 Słuchow isko. 22,00 K om unikaty. 22,15 
K oncert nocny.

Piątek 13 stycznia 1933 r.
Katow ice. Godz. 11,40 Codzienny przegląd p ra ­

sy  polskiej,, 11,50 Komunikat m eteorologiczny.
11.58 Sygnał czasu o raz  hejnał z K rakow a.
12.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13,15 
Komunikat gospodarczy. 13,20 K om unikat me­
teorologiczny. 15,10 Komunikat Państw ow ego 
Insty tu tu  E ksportow ego. 15,15 Komunikat go­
spodarczy. 15,25 W iadom ości w ojskow e i 
strzeleckie. 15,35 S łuchow isko dla m łodz.eży.
16.00 M uzyka lekka (p ły ty). 16,40 „Dawne 
łow y". 17,00 S krzynka pocztow a cioci Heli 
dla dzieci. 17,25 Interm ezzo m uzyczne. 17,40 
„Jakim  pow inien być narciarz". 18.00 Muzy­
ka  lekka. 19,00 „W śród poetów  słow ackich".
19.20 Rozm aitości. 19,30 „Na w idnokręgu".
19.45 P ra so w y  dziennik rad jow y. 20,00 Mu­
zyka  lekka. W  przerw ie  w iadom ości sporto ­
w e i dodatek do prasow ego dziennika radio­
wego. 22,05 K oncert Chopinowski. 22,40 Fe­
lieton. 22,55 K om unikat m eteorologiczny. 23,00 
—24,00 M uzyka taneczna (p ły ty).

W rocław, Gliwice. Godz. 6,15 gim nastyka. 6,35 
K oncert. 8,15 G im nastyka i kącik dla kobiet. 
11,15 K om unikaty. 11,30 K oncert. 13,05 i 14,05 
P ły ty . 13,45‘Komunikaty. 14,45 Rozm aitości.
15.10 K om unikaty. 15,40 P rogram  dla m łodzie­
ży. 16,10 K oncert. 17,30 O dczyty . 19,30 Kon­
cert. 21,00 K oncert z W łoch. 22,15 Komuni­
ka ty . 22,35 Koncert.

Morawska Ostrawa. Codz. 6,15 G im nastyka i 
rozm aitości. 9,30 K oncert o rk iestry  policyj­
nej. 19,30 P oranek  szkolny z P rag i. 11,45 P o ­
ranek szkolny (pieśni śląskie). 11,55 P ły ty  i 
kom unikaty. 12.30 K oncert. 13,30 Transm isja 
z P rag i. 15,55 Giełda. 16,00 O dczyt. 16.10 
Koncert. 16,55 O dczyt. 17,05 M uzyka kam eral­
na. 18,45 O dczyty . 18,25 Audycja niemiecka.
19.00 P rasa . 19,20 Rozm aitości. 19,55 K wintet 
instrum entów  dętych. 20,25 O dczyt. 21,00 
T ransm isja  koncertu  z W łoch. 23,05 Komuni­
katy .

Sobota 14 stycznia 1933 r.
Katowice. Godz. 11,40 C odzienny przegląd  p ra ­

sy  polskiej. 11,50 Komunikat m eteorologiczny.
11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z K rakow a.
12.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13,15 
K om unikat gospodarczy. 13,20 Komunikat m e­
teorologiczny. 15,10 Komunikat Państw ow ego 
Insty tu tu  E ksportow ego. 15,15 Komuhikat go­
spodarczy . 15,25 C hw ilka lotnicza i przeciw ­
gazow a. 15,30 C hw ilka m orska i kolonialna. 
15,35 B ajeczki cioci Heli dla dzieci. 15,5C In­
term ezzo m uzyczne. 16,10 W ładysław  W ło- 
sik: Pogadanka z działu: „O grodnik śląski". 
16,25 P rzeg ląd  w ydaw nictw  periodycznych. 
16,40 „John Locke — ojciec liberal'zm u".
17.00 K oncert. 18,00 M uzyka lekka. 18,50 Ko­
m unikat dla narc iarzy . 19,00 Kpt. Roman Su­
mo w ski: „350 la t temu pod Pskow em  ze S te­
fanem  B atorym ". 19,15 Rozm aitości. 19,25 
K om unikaty sportow e. 19,30 Feljeton. 19,45 
P ra so w y  dziennik radjow y. 20,00 Pogadanka 
m uzyczna i feljeton literacki. 20,15 Transm . 
z Filharm . W arszaw skiej I-ej części recitalu 
fortepianow ego A rtura Rubinsteina. 21,00 
T ransm isja  z M ediolanu koncertu europejskie­
go. 23,00 S krzynka pocztow a w  języku fran­
cuskim.

W rocław, Gliwice. Godz. 6,15 gim nastyka. 6,35 
K oncert. 11,15 K om unikaty. 11,30 Koncert. 
13.05 i 14,05 P ły ty . 13,45 Komunikaty. 14,45 
Rozm aitości. 15,10 K om unikaty. 15,40 Felje-

Zbiórka pieniężna
Dnia 31 sierpnia 1926 roku redakcja  

„Polski Zbrojnej" z in ic ja tyw y red. S ta ­
n is ław a Poraj-K oźm ińskiego rozpoczęła 
zbieranie sk ładek  na kupno lub budowę 
łodzi podw odnej im. M arsza łka  P iłsu d ­
skiego. Na zasadzie p rzy tem  porozu­
mienia z Komitetem F lo ty  Narodow ej 
zbiórka na łódź podw odną p row adzoną  
była li tylko pośród wojska. Mimo to o- 
graniczenie jednak ofiarny w ysiłek  ofice 
rów, podoficerów i sze reg o w y ch  b y ł  tak 
pow ażny, że po latach sześciu um yślny 
Komitet Funduszu Łodzi Podw odnej im. 
M arsza łka  P iłsudskiego, za tw iedzony  
przez m in is ters tw o  sp ra w  wojskow ych, 
posiada na rachunku sw ym  w  Banku Go­
spodars tw a  K rajow ego i na koncie cze­
kow ym  w  P ocz tow e j Kasie Oszczędno­
ści łącznie 1.488.650 zł. Sum a ta  w z ra ­
sta  dzięki nap ływ a jącym  składkom  w  
stosunku zł. 4.000 miesięcznie oraz dzięki 
oprocentow aniu .

Komitet w ięc dysponuje w  ten sposób 
sumą bardzo  pow ażną, k tó ra  p rzy  po­
parciu spo łeczeństw a cyw ilnego  może 
pozwolić na zrealizowanie głęboko p a­
tr io tycznej myśli.

Giełda pieniężna w Warszawie
w  dniu 10 stycznia 1933 r.

D olar am erykański 8,94. Funt szterlingćw  
29,78. 100 franków  francuskich. 34.76. 100 fran­
ków  szw ajcarsk ich  171,52. 100 guldenów  holen­
derskich 358,10. 100 guldenów  gdańskich 192,92.

G iełda zb o żo w a  w  Poznaniu
w  dniu 9 stycznia 1933 r.

N otow ano za 100 kg w  handlu hurtow ym , 
przy  odbiorze ładunków  w agonow ych. Żyto 
13.60— 13,80. Pszenica 22—23. Jęczm ień b ro ­
w arow y  14,50— 16,00. Jęczm ień 12,25—13.50. 
Owies 12,75—13.00. Mąka żytnia 21—22. Mą­
ka pszenna 35,25—37,25. O tręby  żytnie 8,25— 
8,50. O tręby  pszenne 7 50—8,50. O tręby  pszen 
ne grube 8,50—9,50. Rzepak 44—45. Rzepik 
40— 45. G orczyca 36—42. W yka latow a 13— 14. 
Peluszka 13—14. Groch Viktoria 20—22. Groch 
Folgera 34—37. Koniczyna czerw ona 90— 110. 
Koniczyna b iała 80— 120. Koniczyna szw edz­
ka 100—-120. Ogólne usposobienie spokojne

G iełda zb ożow a  w e W rocław iu
w dniu 9 stycznia 1933 r.

Za 1 000 kg. Pszenica 170— 184. Żyto 147— 
151. O wies 110. Jęczm ień brow arow y 175 Jęcz­
mień kra jow y  164 Jęczm ień zim owy 150. Za 100 
kg: Len 21. G orczyca 26 Mak niebieski 70 Mą­
ka pszenna 70% 24—24%. M ąka ży tn ia  1 9 - 19%. 
Mąka przednia 30—30%.

Kurs z ło teg o  w  Berlinie.
Dnia 9 styczn ia  1933 r. płacono za notv pol­

skie: W arszaw a, K atow ice i Poznań po 47.125— 
47,325. W ielkie banknoty 46,875— 47,295.

Sprawy towarzystw.
Rożdzleń - Szopienice. Z arząd Związku re ­

zerw istów  koło Roździeń - Szopienice zaw ia­
damia w szystk ich  członków , że w alne zebranie 
odbędzie sii? dnia 15. styczn ia  1933 r. o godz. 
10.30 na saill w  brow arze.

Król. Huta. Dnia 13. stycznia br. o godz. 19.30 
w auli m iejskiego gim nazjum  żeńskiego w  Król. 
Hucie odbędzie się miesięczne zebranie Zw iąz­
ku O brony K resów  Zachodnich, na którem  refe­
ra t „M etody zw alczania k ry zy su "  w ygłosi p. 
prof. Filipowicz. O liczny udział członków  u- 
Prasza Zarząd.

Katowice. M iesięczne zebranie ko ła  miejsco­
w ego Z. O. K Z. odbędzie się w  środę, dnia U. 
bm. o godzinie 19.30 na sali S trzechy  Górniczej 
p rzy  u(. A ndrzeja 21.

Katov. Ice-Dąb. M iesięczne zebran ie  koła 
miejscowego L O. K Z w środę, dnia 11. s tycz­
nia br. o godzinie 17 na sali p. C zupryny.

Rybnik. Zw iązek P ow stańców  Skąskcih u- 
chodźców  pow. R acibórz u rządza dnia 15. s ty ­
cznia o godzinie 15 w alne zebranie grupy  m iej­
scow ej Rybnik w lokalu p. Knapka (daw niej 
Ciałoń) przy  Placu W olności. Z apraszam y i li­
czym y na pew ne przybycie. O godzinie 9.15 
rano M sza św . u oo. M isjonarzy.

Zarząd grupy miejscowej.

ton fiimowy. 16,00 O dczyt. 16,30 Koncert. 16,30 
Koncert. 18,00 O dczyty . 18,45 K oncert uw er­
tur. 19,30 R eportaż. 20,00 W esoły  w ieczór. 
22,30 Komunikaty. 23,00 M uzyka taneczna. 

Morawska Ostrawa. Godz. 6,15 G im nastyka i 
rozm aitości. 10.011 K oncert o rk iestry  15 pułku 
piechoty. 11,00 P ły ty  i kom unikaty. 12,30 
K oncert. 13,30 T ransm isje  z P rag i. 15,30 P ro ­
gram  dla młodzieży. 16,10 K oncert. 17,10 O d­
czyt. 17,20 Lekcje czeskiego i niemieckiego. 
17,50 Feljeton muzyczny. 18,00 O dczyty . 18,25 
K oncert chóralny. 19,00 P rasa . 19,05 O dczyt. 
19,20 Koncert. 20,00 K abaret 21,00 Koncert. 
22,00 Kom unikaty. 22,15 Radjofilm.

na łódź podwodna.
Już w  r. b. jedna z firm zagran icz­

nych złożyła  Komitetowi projekt budo­
w y  nowej, współczesnej łodzi podw od­
nej, w praw dzie  o m ałych  rozmiarach. 
P ro jek t p rzew id y w ał p rzy tem  czas t rw a ­
nia b u dow y  łodzi na lat t rzy  p rzy  roz ło ­
żeniu płatności na znacznie d łuższy  te r ­
min, co już um ożliwiałoby Komitetowi 
zaw arc ie  tranzakcji. R ządząc się w szak ­
że zasadą  przezorności. Komitet posta­
nowił odłożyć szczegó łow e rozw ażenie 
tej propozycji do zgrom adzenia  większej 
kw oty , zw łaszcza  że suma zgrom adzona 
do tychczas  s tanowi mniej więcej jedną 
piątą ceny  łodzi podwodnej.

W  zw iązku  z pow yższem  biorąc pod 
uw agę rozw iązanie  Komitetu F lo ty  Na­
rodow ej a więc tern sam em  nieistotność 
począ tkow ych  ograniczeń Komitet Łodzi 
Podw odnej im. M arszałka  P iłsudskiego 
z w raca  się do ca łego  społeczeństw a z 
gorącą prośbą o dalsze w płacanie sk ła ­
dek na konto czekow e P . K. O. 13.782.

Z d robnych  w p ły w ó w  tw o rzą  się po­
tężne  kap ita ły !

SPO R T .
Sensacja pJng-pongowa na Śląsku.

W icemistrz Polski „Makkabi" Kraków 
w  Król. Hucie.

Dnia 15 stycznia br. (niedziela) w  m ałej sali 
Hotelu H rabia Reden o godz. 15.30 odbędą się 
wielkie zaw ody ping-pongowe pomiędzy „Mak- 
kab i" Kraików a M akkabi i P. P . C. Król. Huta. 
Rozegrany będzie rów nież kom binowany m eczI 
pomiędzy kom binow aną drużyna Maikkabi i P .i 
P. C. Król. Huta a Makkabi K raków. Zawody 
zapow iadają się sensacyjnie z powodu dosko­
nałej form y, jaką w ykazują w szystk ie trzy  d ru ­
żyny. W stęp  na zaw ody w ynoszą 0.50 i 1.00 zł.

Posiedzenie zarządu P . Z. A.
W  czw artek , dnia 12. bm. o godzinie 19 od­

będzie się posiedzenie zarządiu P. Z. A. w  Ra­
tuszu, pokój 1.

Hokeiści polscy w  Pradze.
Na zaproszenie- Czechów. P . Z. H. L. w ysyła 

do P rag i kom binow aną drużynę hokeistów  pol­
skich, k tóra 14 i 15. bm. rozegra dw a spotkania 
z reprezen tacją  stobcy Czechosłow acji. W obec 
niemożności w ykorzystan ia  g raczy  lwowskich 
(zaciekle m istrzostw a okręgow e) praw dopodo­
bnie skład reprezentacji p rzedstaw ia się nastę­
pująco: Schneider, Kowalski. M aterski, Ludwi- 
czak  Szenajch, K rygier, M archew czyk Nowak, 
W erner, W yjazd nastąpi 13. bm.

*

C. K. H. — K. K. T. Katowice. 2:0 (1:0, 0:0, 1:0).
Drugi mecz rozegrany  w tym sam ym  dniu w 

Cieszynie m iędzy Karowiokim K. K. T. a miej­
scow ym  C. K. H. zakończył się zw ycięstw em  
gospodarzy.

Odpowiedzi redakcji.
A. B. C. Infortnacyj udzielić może jedynie 

stac ja  m eteorologiczna w Krakowie.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH.

Premiera „Panna Flute".
VV środę, 11. bm. o godzinie 20 prem iera ko- 

medjr w 4 aktach (5 odsłonach) spółki au to r­
skiej B erra i V erneui'la pt. „P anna Flute". Ko­
media ta jest now ością repertuarów  zagranicz­
nych. O prócz niezrów nanej in terp re ta to rk i roli 
ty tu łow ej p. B iesiadeckiej, komedię grają p. p. 
G rzębska, Jakubow ska, M arw icz R ozw adow ­
ska, Arnoldt, Bryliński, B randt, C zerw iński, 
Domański Godlewski. K arasiński. M ikołajewski, 
W asilew ski Zbyszew ski. R eżyseruje z zapa­
łem konesera p. Biesiadecki.

Teatr Polski z Katowic w Rybniku.
W  czw artek . 12. bm. T ea tr Potoki z K atow ic 

w yjeżdża do R ybnika, ,edz;e w sali Hotelu 
Św ierklaniec odegra b taw urow ą ko m ed ę  .,Noc 
Sylwestrowa".

W  piątek 1J bm. o godz. 20 kom edia „Noc 
S y lw estrow a".

Artur Rubinstein.
najw ybitniejszy pianista w irtuoz, ulubieniec pu­
bliczności. k tórego każdorazow e pojawienie się 
na estradzie koncertow ej jest w yiatkow em  zda­
rzeniem arty styczn em  — w ystąp i z jednym  
koncertem  we w torek , dn-ia 17. bm. w  T eatrze  
Poiskim. Z radością pow itają w ielbiciele ta­
lentu Rubinsteina zapow iedź tego koncertu. — 
zw łaszcza że w program ie obok utw orów  kla­
sycznych, znajdują się nowości, k tórych  a rty s-a  
jest niezrów nanym  odtw órcą. P oczątek  kon­
certu  o godzinie 19 30.

R E P E R T U A R :
P iątek , dnia 13. bm .: „Noc S y lw estrow a" o 

godzinie 20.
Sobota dnia 14 btn.: „Panna Flu-te" o godzi, 

nie 20.
Niedziela, dnia 15 bm. „M adem oiselle" o go­

dzinie 16.
Niedziela, dnia 15 bm. ..Noc S y lw estrow a" o  

godz. 20.

REPERTUAR NA PROWINCJI:
C zw artek , dnia 12. bm.: „Noc S y lw estrow a" 

Rybnik o godzinie 19.30.
Poniedziałek, dnia 16. bm .: „Panna F 'u te"  — 

Bielsko o godz. 19 30.

Repertuar k inoteatrów  w K atow icach.
Clno Capitol: „Syn mimowoli" z A lbertem  

P rejeanem  — pro 'ongow any.
Kino Casino: „Rome E xpress" — C onrad

Veidt, E sther Ralston — prolongow any.
Kino Colosseum: „P atro l" .
Kino Palace: „Skończona pieśń" — Liana

H dd.
Kino Rialto: N ajw spanialszy film doby

w spółczesnej „Congorilla" —■ prolongow any.
Kino Union: „Księżna Łow icka". Od środy : 

M aurice C hevalier jako „W esoły  p o ru czn k " .

Repertuar k inoteatrów  w Krói. Hucie.
Kino Colosseum: I. C. k. kom enda serc". II. 

„Kult ciała".
Kino Roxy: I. „P róba m iłości". II. „Król w il­

ków ", Rin - Tin - Tin. III Na scenie T rio  Miłis.
Kino Apollo: I. „Pod fałszyw ą flagą". II. „Ko­

biety za kratam i".

W ydawnictwo: Katolika Polskiego G órnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Ś ląskiego i 
Gwiazdki Sląskiei. — Z.*> redakcje odpowiada: 
f’raneiszek Godula, Król. Huta. — N akładem : 
Zjednoczone W ydav. nietwo Gazet, Spółka z ogr. 
odp.. Katowice, ul św. S tan isław a 4 tel. 14 — 14 

Drukiem: D rukarnia Ś ląska S ka z ogr. odp.
Katowice Batnre.ro 2 — tel 8-78.
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E C x d t c l a d a  fecn feh ty  =

z „ M U S I  O S "  1
wybovcwa mleczna 

Ś m ie tan kow a  
Gorzka  —  Molta

tylbe

= w F e i& jp y c e  C z s h d a d y  |
E  Katowice, ul. 3 - go fłtaj a nr. 19 —
~  P rzed s ta w ic ie li poszu ku jem y.  E 

—  —  "Próbki darm o.  —  —
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C I E R P I A C y c t f  MA R E  U M A  T  V Z  
N E R W O B O I E ,  ŁAM ANIA wKRZYŹACH 

B O I  G Ł O W Y  I.T.P.
NIESIE Ma j s k u t e c z n ie j  NACIERAKIF

PA tU t f t t  IA-WE WSZYSTKICH APTEKACH

O D C IS K I
iqrubiotci ik o rę  i brodawki 
u łuw o  b e z  b b lu  • bez*  
oowrołni© m any od  V? wieku

KLAWIOL
EABRVKA CHEM.-PAQMAC.EUTVCZNA

„ A P . K O W A L S K I "  w a q s z a w a

K A T U J D IE  ZD K O W IJ2
N a js ły n n ie j s z e  ś w i a t o w e  p o w a g i  l ek a r s k ie  s t w i e r ­
dz ił y .  że  75 p r o c e n t  c h o r ó b  p o w s t a j e  a  p o w o d u  
o b s t r u k c j i .  C h o r y  ż o ł ą d e k  jest  g ł ó w n ą  p rzy c z y n ą  
p o w s t a n i a  n a j r o z m a i t s z y c h  c h o r ó b ,  z a n ie c z y sz c z a  

k r e w  i t w o r z y  z łą  p r z e m i a n ą  tna te rj i .  
S ły n n e  o d  50 l a t  w c a ły m  ś w ie c ie

ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LAUERA
jak t o  s tw ie r d z i l i  p ro f .  Ber lin .  U n i w e r s y t e t u  Dr .  
M a r t in ,  Dr .  H o c h f i a e t t e i  i w ie le  in n y ch  w y b i t n y c h  
lek a rz y ,  s ą  i d e a l n y m  ś r o d k i e m  d la  u z d r o w i e n i a  
ż o łą d k a ,  u s u w a j ą  o b s t r u k c j ą  ( z a t w a r d z e n i e ) ,  są  
d o b r y m  ś r o d k i e m  p r z e c z y s z c z a j ą c y m ,  u ł a t w i a j ą  
fu n k c j ą  o r g a n ó w  t r a w i e n ia ,  w z m a c n i a j ą  o r g a n i z m  

t p o b u d z a j ą  a p e ty t .
Zioła m  gó r  Harou Dr. Lauera
u s u w a j ą  c i e r p i e n i a  w ą t r o b y ,  n e re k ,  k a m ie n i  ż ó ł c i o ­
w y c h .  c ie r p ie n i a  h e in o r o i d a l n e .  r e u m a t y z m  i a rt re -  

tyzrn .  b ó l e  g ł o w y  w y r z u ty  i l isza je
Z i o ł a  *  g ó r  H a r c u  D r .  L a u a r a
z o s ta ły  n a g r o d z o n e  a a  w y s t a w a c h  le k a r s k ic h  naj-  
w y ż s z e m  o d z n a c z e n i e m  i z ło t  m e d a l a m i  w Bade- 
nie.  Ber li ni e.  W ie d n i u .  P a r y ż u .  L o n d y n i e  i wie lu  
i n n y c h  m ia s ta c h .  — T y s i ą c e  p o d z i ę k o w a ń  o t r z y m a ł  

O r .  L a u e r  o d  o s ó b  w y le c z o n y c h  
C e n a  l |2  p u d e łk a  zł.  1.50, p o d w  p u d e ł k o  zł.  2.JO. 

S p r z e d a ż  w a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p te c z n y c h .

«:ozne

Przy dwurazowem za­
mówieniu drobnego o- 
glosz^nia o niezmienin- 
ri” ... tekście bezpośre­
dnio w naszej adm ini­
stracji, um ieszczam y to 
samo ogłoszenie bezpla 
tnie po raz trzeci. Z 
te* u 'gi mogą korzystać  
tylko osoby pryw atne.

jp rz ea a ze

M c.ocykl 250 ccm „Ex­
cels io r" gotow y do ja­
zdy tanio do sprzeda­
nia. M ysłow ice, Po­
w stańców  21. Bański.

D obry magiel do sp rze
dania. Inform acje: Mała 
D ąbrów ka, H allera 32, 
Jan  Porw iL

-O-

Dział handlowy.


